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PRKNUIHBRATAI
iT* Lwowie bes dostawy . ,
we Lwowie i  d-stawę,
I przesyłką poeilową w Pol*., 
s przesyłką pocstow w Innych państwach

»>~ieciKla 
. 130 ' Mi
. 15C Mk. 
. 160 — Mk. 
. 200—  Mk,

Wszystkie ogłoszenia przyjmuj* Administracja „Gazety Lwowskiej”, Lwów, «!, 
Podwale 3, w godr.inacb od 8—Ś i 5—7 i biuro 8. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń.
ska

n f r s e w o t l r U  • R o k o J C  l U t e r « s U H kwartalnik. Prenumerata i»  »  
s*yt 40 Mk., rocznie 160 Mk. t

Listy 1 przesyłki ręko piso,, należy przesyłaó do Redaicji „Przewoduu \  
adresem; Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mesanisem).

1ZĘ8Ć URZĘDOWA

Obwieszczenie.
NamieŁtniclwo podam ainiejssem  d 

powszechne; wiadom ości, ie  na żądanie Dy 
rekcji kolei państwowych we Lwa w ie wysmt 
c z ł  komisję obrho?ow ą w spraw ia zam urzo- 
nai przez kra wy Zakład dla p rzem yca  *ol 
niczego we Lwov. e budowv toru przemysło­
wego, odgałęziającego się od toru dojazdowe 
go do fabryki „Me7kury" w itacy  kolejowe 
Lwów, k;óra oubedsie s ;ę dnia 29 l pc* 1921 
i rozoocznie o godzinie 9 raoo.

S o i» s ja  której kierownictwo p iru c ia  
e g  staigśaie W ierzchowskiem u zbierze s ie w

Iowyżizym  dniu o ffo d lio ie  9 r*no  obok fa- 
ry k i cLDba „M e rk u ry ” na Le>andówcs,

L  Pro-akto” any to r prz raw łow y leży w 
l ^ b i e  gm ioy Bib ho s«xv . J l je n  egzem ol-m  
Bnośnego projektu wyłożę ny b td ń e  stoso­

w nie do przepisu § 3 względnie § 18 roz 
porządzenia m nisteyjalnego z d. 25 sty zn a 
1879 Dz, u p. Nr. 19 w starostw ie we Lwo­
wie przez dni 8 do pizeirzonia dla ogółu, 
począw szy r d dnia 21 i pea 1921.

Zarruiy l.:b uwagi co do proiaktu mo 
żna wn>eść w c iąm  powyższych 8 dni na 
rgee starostw a we LwJ.wie, lub przy kom sji 
na  miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dniona.

Lwów7, dnia 18 lipca 1921.
Z NaaDestni twa.

Wodsiclci w. r.Rozporządzenie
M in is tra  s k a rb u  o ra z  M in is tra  p rz e m y ­
s łu  i  b a n d ln  z d n ia  28 cz e rw c a  1921 r .  
w  p rz e d m io c ie  p o d w y ż sz e n ia  d o p ła ty  
(ag io ) do  c ła  n a  to w a ry  o c h a ra k te rz e  

z b y tk o w n y m  1 n a  p o z o s ta łe  to w a ry .
N a mocy a rt 14 rozpornądzenia M ini­

strów skarbu oraz przemysłu i handlu  z dn.

11 czerwca 1920 r. o taryfie celnej. (Dz U. 
R. R. nr. 51 z 1920 r., poz 314) zr,rządza
s ię  eo nasi puje:

§ 1. W ysokość dopłaty (agio) do cła 
na tow sry, wyszczególnione w § 1 rozporzą 
dzenia M inistra skarbu i M inistra przem ysłu 
i handlu z dnUf 17 m aja 1921 r. w przed­
miocie pudwj żsst n ia  agio od cła na  towary 
o charakterze zbytkownym (Dz U. R. P . z 
192L r. nr. 46, poz 284). wcnosió bgdzie aż 
do n o • ego zarządzenia 19 900 proc, (czyli 
mnożnik tU w ek celnych 200),

§ 2, Wysok ,ść dopłaty (agio) do cła 
na towary nieprzewidziane w § 1 niniejsze 
go rozporządzenia, u-tanowionei rozporraozł- 
niem z dnia U  stycznia 1921 r. (Dz U R 
P. nr. 9, no*. 48) w wysokości 1900 proc. 
wurinrić b dzie aż do nowego z a rsą k e n  a 
14 900 p>"o. ( e n o im k  staw ek celnych 150j

Postanow ienie to nie dotyczy towarów,
• bjety h rozporządzeń'fnv M inistra skarbu i 
M unstra  przem ysłu i handlu, z dni* 80 ma':- 
ca 1921 r, w przedm ocie ulg celnych (Dz. 
U. R P. z 1921 r. n r  38 poz 200)

§ 3. Ob wiązujące dotrc^czas wysoko 
ści ag!a 14 900 proc. na towary, przewidzia­
ne w § 1. 1900 proc, na towary, p rzew i­
dziane w § 2 n in ’8 szego rozporządzania, mo 
; na przejściowo sfoaow ć do tow arów :

a) nadanych do przewozu kole:ą lub 
ststbiem  najpóźo ej w dniu poprzedzającym 
d d iń  fg ’o « u n ia  niniejszego rozr onąd ren ia ,

b) zalegających w dniu ogłoszenia nr 
n iem eg o  rozporządzenia w składach celnych 
urzędowych kcl-jow ych, oraz nieurzędo 
wyen. publicznych i pryw atnych.

U l 'i ,  wskazane w punktach a) i b) 
tra-'% moc. po upływie miesiąca od dnia wej­
ścia niniejszego rozporządzenia w życie
*§ 4).

§ 4. N  n 7ej3ie rozporządzenie wchodzi 
w tyc  e siódmego dnia po ogłoszeniu w 
D iien tik u  Ustaw  R*. P ., uważając dzień 
nssD pny po ogłoszenia za pierwszy w tej 
rachubie.

J  dcocześn;e z dniem wejścia w życie 
n -neis ego rozporządzenia tracą n r c  obo 
w izzuiątą nostaoowieni-r.. dotycrące wysoko­
ści sgia 14 900 proc. określone w § 1 roz­
porządzenia z dm a 17 m aja 1921 r, (Dz. U

MARJA BAŃKOWSKA. 4)

HALL ALI!
Z i stawem dr*ga skręciła  w prawo i 

zm ieniła się w szJroką, w łoskiem i topolami 
wysadzoną &le’ę, k tóra rozsiępowf.ła się ob^j 
mując półkolem piękny, stylowy pałac i g i­
n ę ła  w głębiach odwiecznego pa kir

Z brano na  terasie pałacowej Osoby, 
zajeżdżający powóz oznakami zdziwienia i 
radości: księżna N ina zb ifg ła pierwsza po 
szer- kich, bi»łyo> stopn ’arh  i p r zyjeła w ra 
m iona wvsiad*jacą przviac'ółkę, potem cbją 
wszv ją  ram ieni-m  rrow edrił*  do haUu, za­
zna aioiai. c z roęiem i r ratom  stryje zoym 
męża Zdzisłswern.

Lula, zamiani.yjąc uprzejme wyrazy, nie 
przestaw ała oV rwować Drużeckiego, który 
spraw iał w raieoie, jakby przyjechać do doinu.

N .na odprowadziła ją  sama do prze­
znaczonych dla nięj pokoi; idsc po jusnych. 
ciepło ogrzanych korytarzach i schodach, 
m óW U  podnosząc na  przyjaciółkę swoje cie­
m ne, piękne oesy.

— T--k mi nieprzyi^m  ie moja d ro g ’. 
że na sa»nym wstg io, spo tka 'a  cig przykrość 
D oprawdy nie p w inna byłam  ocze,ki wae wia 
domości zuając tutejszą pnc2te. Trzeba było 
posyłać codzień konie na stację. W yobrażam 

ib  e j«k ci było niem iło j*chsć z Druże- 
kim.

— Dlaczego? —  spytała  L ula —  szcze­
rze zdziwiona

— No zawsze, taka jazda z młodym, 
obcym człowiekiem i. zresztą... Moska 1

—  A cóż to szkodti? W idzę, że w oko­
licy bywa w ssed. e ; dlaczego, ja  m iałabym  
być plu? cotholitjue que le papę, zresztą to 
całkiem  ‘-ympatyczny okaz, kim  on w łaśc i­
wie je s t?

— To kniaź M k-'łaj Romariowicz Dru- 
ieckij, ma tutaj za Bohem ładny  m ajątek po 
matce i przebywa w nim  przez kilka m iesię­
cy w r  >ku, polotem  jest w służbie dyplom a­
tycznej w Pete sburgu.

— Nie w ygiąda na  dyplom stę?!
— A na co?
—  N a łebuza — odparła śmi \jąc się

Lula.
— Dlar-zeso? — spytała N ina  zwolna,
— Ach, — dlaczego..., ot takie na 

m nie zrobił wrażenia, n  e potrzebujesz zaraz, 
przyb erać inkw izy tnsk ie j m iny A ninbo.

Ksig na N ina m ibząc otworzyła drzwi 
j« dnego z gościnnych pokoi i zaprosiła Lulę 
do wejścia.

— Dużo osób u w'*s byw a? — sp y ta ­
ła  Lula — zde-m uj.c czapkę przed lustrem  
i od *iązv;ąc p id-óżny  woal.

— Dosyć. Marne m iłe sąsiedztwa, n a j­
częściej przyjeżdża hr. Młocki i Drużockii. 
gram y wieezo^ami w bri ige’a, to jedyna 
r srywka meg > biednego męża. ń le , cóz to 
s'g stało  z twem i w łosam i Lulu? — Pam ię­
tam  cię przecież szatynką — zawołała, gdy 
głowa przybyłej, zabłysła nagle ja sn ą  au­
reolą.

R P. z 1921 r. nr. 46 poi. 284) oraz roz­
porządzenia z dnia 11 stycznia 1921 r. w 
prz dmiocie ro^w yższen a dopłaty (agio) do 
eła. (Dz. Ust. ł t  P. nr. 9, poz 48).

M inister Skarbu:
( —) Steczkowski.

M inister Przem ysłu i H andlu:
( —)  S . Przanowshi.

(Dz. U staw  R. P . z 1921 r., N r. 57, 
poi 366).

Rozporządzenie
M in is tr a  P o c z t  i  T e le g ra fó w  z  d n ia  28 
k w ie tn ia  1921 r . ,  w  p rz e d m io c ie  p o d ję ­
c ia  w z a je m n e g o  p o cz to w eg o  r u c h u  p ą ­

czkow ego  m ię d z y  P o ls k ą  a  A u s tr ją .

N a mocy art. 10 ustawy z dnia 27 
m aja 1919 r. o państwowej wyłączności po 
cztv, telegrafu  i telefonu (Dz. Pr. P. P. N r 
44, poz. 310) zarządzam co następuje:

§ 1. W zajemny fuch pocztowy pączko­
wy między Rzeczpospolitą Polską a Republi­
ką A ustrjacką podejm uje się z dniem  15 m a­
ja  1921 r.

§ 2. N a razie dopuszczone •ostają ty l­
ko paczki zwykłe boz podanej w arto śc i; 
wobec tego nie wolno nadaw ać paczek : z po­
daną wartością, paezek za pobraniem , paozek 
bez pobrania cła i paczek pilnych. W aga 
pojedyńeiej paczki nie może przekraczać 
5 klg.

§ 3. Obrót towarów i  przedmiotów 
między obydwoma krr.iami, za pomocą pa­
c ie 1’. p cztowych, odbywa się na  zasadach i 
warunkach wym ienionych w § 2 i 3 roipo- 
rządzenia M inistra Poczt i Tt-.egrafów z dnia 
17 lutego 1921 r. w przedmiocie wzajemne­
go pocztowego ruchu  pączkowego między 
Polską a Czechosłowacją (Dz. U staw  N r 35. 
1921, pez. 207J.

Pozwolenia na  wywóz i prsywós towt. 
rów zakasanych w A ustrji wydaje .C en tra la  
zezwoleń na  prsywóz, przewód i wywóz to ­

warów w W iedniu”, „C entralstella fur E in. 
Aus uud D urehfubrbew ilhgungen in  Wien* 

§ 4. Opłaty pocztowe m usią być uiszcza­
ne z góry przy nadaniu i w ynoszą:

za 5 i H paczkę zwykłą 100 v k.; 
za 5 klg. paczkę ochronną 150 M k ; 
j i 5 klg. paezkę pospieszną zwykłą 

140 Mk.;
za 5 klg. psczkę pospieszną ochronną 

190 Mk.
§ 5. Odszkodowanie za paczki, w razie 

ubytku, uszkodzenia lub zaginięcia, w ypłaca 
się w następującej nieprzekraczalnej wyso­
kości :

1 za paczkę do wagi 1 klg. 10 f r.;
2. za paczkę od 1 do 5 klg. 25 fr.;
2. za paczkę od 5 do 10 klg. 40 fr.:

albo równoważnika tych kwot w monecie 
krajowej.

M inister Poczt i Teleg afów:
(— ) Stesłowicz.

(Dz. Ust. R. P . z 1921 r., N r. 57, poz.
360).

Rozporządzenie
M in is tr a  P r a c y  i  O p ie k i S p o łeczn e j w  p o ­
r o z u m ie n iu  z M in is tre m  P rz e m y s łu  i  H a n ­
d lu ,  z d n ia  5 c ze rw ca  1921 r . ,  w p r z e d ­
m io c ie  p ra e y  n o c n e j w d r u k a r n ia c h  i  z a ­

k ła d a c h  g ra f ic z n y c h .

N a mocy art. 19 ustawy z dn?a 18 g ru ­
dnia 1919 r. o czasie pracy w  przem yśle 
i handlu (D t. U. R. P . r. 1920 Nr. 2, poz. 
7) — zarządza co n astęp u je :

§ 1. P raca nocna jest dozwolona — ze 
względu na  użyteczność społeczną i coducn- 
ne potrzeby ludności (crt. 15 i 11 a u sta­
n y )  —  w drukarniach i zakładach graficznych 
d a tych pracowników, którzy są niezbędni 
przy wydawaniu » ekspedycji gazet eodnen- 
nych, oraz wydawnictw i druków rządowych, 
których term inow e w ykonanie Lży w in te ­
resie Psristw a.

§ 2. We wszystkich wypadkach stoso 
wania pracy nocnej — w my 1 § 1 niniej

P anna Rusanowska, ugryzła swój p ra ­
wdomówny język.

■— Tak... p7 jaśn ia ły  mi włosy, odkąd ,, 
um yłam  je  w rum ianku k’lku razy — od­
p a r ła — poprawiając- dotknięciem palców w y ­
soką fryzurę, — ale ty Nino pokaż się — 
dodała biorąc za rękę przyjaciółkę i p row a­
dząc ją  ku oknu; n ie  w idziałyśm y się wieki, 
ais widzę, że nie zm iorjłaś s 'ę  w nicrem, 
zawsze ta  sam a „M onna N na°.

Księżna Zatorska uśm iechnęła się ła  
godnie, spuszczając lekko oczy, k tóre prawie 
zupełnie nie ocienione b rw ia m , w ydaw ały 
się jeszcze większe i ciemnieis*e,

Ten brak brwi, który by ł jedynym błę 
dem w jej urodzi", zam iast pospolice «su 
nąe pociągnięciem kredki, um iała wyzyskać 
tak, że zm ienił się tylko w eechę oryginał 
ną. Ciemne włosy rozdzielone nad czołem i 
ułożone miękko na  skroniach, oczy czarne, 
pełne, blada ledwo dostrz-galna linja brwi 
ponad nit-mi i uśmiech łagodny, t r  ebę smu 
tny, czyniły , podobną do obrazów wło 
skiego renesansu, a w szczególności M onny 
Lizy Gioeondy.

Jej tualety cechował też pewien odrę 
bny styl i gdy ktoś ją  w idział spokojną, ł a ­
godną cierpliwą, przy ch >rym. niedołężnym 
mężu, mimowoh czynił w m yśli ro row na ie 
między nią, a tym  lub owym obrazem Ma 
donny.

N a słowa Luli uśm :e -hnę ła  się tylko i 
o d p a rła :

— Tak, nie zm ieniłam  się wcale, ży­
cie jakie prow adzim y jest tak  jednostajne, 
że i na  w ygląd w pływ a. W  tym  roku 
n ie wyjeżdżaliśmy nigdzie i tylko trochę

życia w d!-m wnoszą nasi mili gośeie. Mą-, 
mój ma przyjaciela w Zdzisiu Zatorskim  
który od dłuższego czasu pozostaje u nas, 
zaznaiamia się ze wszystkiem, gdyż po naj 
dłuższem życiu Samuela, on będzie dziedzi­
cem, — rzekła z w estchnieuiem .

Zawsze tak  żałujesz, że nie macie 
dzieci? — spyt*ła Lula.

— Cóż robić, pogodziłam się iuż z lo­
sem — odparła pochylając głowę i g ład iąc  
aksam itną poręcz fotelu tzkim  ruchem , jak­
by to była g łów !a bam bina.

— Będąc ostatn i raz w S z rń c u n ie  m o­
głam  się naciesz ć dziećm i Jadzi, czy zawsze 
takie m iłe?

— Tak, to już fam ilijne, W itold to 
wzorowy ojciec i mąż; Jadzia, m atka i żona, 
Możesz sobie wyobrazić, jak  odbijałam  na 
tem tle.

— O bm aw iasi się Lulu, widzę, ie  nie 
straciłaś tego zwyczaju; pam iętam  jali Ma­
ry ehna, zawsze cię b rał» w obronę, przed 
twoim w łasnym  językiem. B iedna, b ed ra  
M arychna! Jakie to wszystko sm utne wspo­
m nienia.

— Tak, sm utne. Z tych wszystkich 
dziewcząt, które w jej dziewiczy wieczón mó­
wiły i m arzyły o szczęściu, w ie'eż zaznało 
szczęśeia?

(Ciąg dalszy uastąuD
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siego rozporządzenia — ■ należy poprzednio 
zawiadomić o tem  właściwy urząd inspekcji 
pracy.

§ 3. W wypadkach nieobjętych § 1 
niniejszego rozporządzenia praca nocna może 
być stosowana w drukarniach i zakładach 
graficznych jedynie na podstawie zezwolenia, 
uzyskanego od M inisterstw a Pracy i Opieki 
Społecznej.

M inister Pracy i Opieki Społecznej:
( —) L . D arow sH .

M iuister Przeir-ys-u i H andlu:
( —)  S. T rzanow iki.

(Ds Ustaw Nr, 57 z 19*21 r , pos, 262)

Zniesienie pnzwo!«ń
na przywóz I wywóz towarów. ^

Biuro prasowe M inisterstw a przemysłu 
i handlu komunikuje, że z dniem 14 lipca 
b. r. *a skutek rozporządzeni* a d d a  23 
czerwca 1921 r. (Dziennik u -daw -N r. 57) 
zniesione zortsły  pozwolenia na przywóz ; 
wywói towarów w obrocie towarowym z z t-  
granicą.

Przywóz towarów w yirreni uych v? Nr. 
107 i 154 M oniło-a  Polskiego z r. l a :-0, 
oraz wywóz towarów podanych * M onitorze  
Polskim  Nr. 14S z 1921 r. z-sta ie  n a d d  za­
broniony. W zm iankowane rozporządzeni', 
z dnia 28 czerwca wprowadza faktycznie 
wolny handel z zagranicą utrzym ując jednak 
jak wyżej było wzmiankowane liazy towarów 
zabronionych do przywozu, względnie wy 
wozu

Jed n o czen ie  w tymże Nr. D iieonik* 
ustaw ogłoszono rozporiądzunie, m orą k!ó 
rogo podwyższa się dopłaty (agio) do cła 
na  towary o charakterze sbytkowyra do w y­
sokości 19,900 prc., (czyli mm żuik stawek 
celnych 2* 0), a na pozostałe tow sry do wy­
sokości 14.900 pre. (czyli mnożnik stawek 
celnych 150).

Rozporządzenie to wchodzi również w 
żyeie z dnia 14 lipca b. r. powyższe rozpo­
rządzenie dopełnia ro iporządzem a z dnia 7 
lipca b. r. w przedmiocie opłat wywozowych, 
które uchyla pobieranie opłat od wywozu 
towarów z w yjątkiem  wy ozu ropy i pro- 
dukaów naftowych.

Gaśli mnlster *  Warszawę.
Dzisiaj rano przybywa do W arszawy 

czesko słowacki m inister dia handlu isgrs* *- 
cznego p, Hotowee, celem rozpoczęcia przed 
w stępnych krokow p izygo tow aw sznn  w 
s p r a w i e  e w e n t u a l n e j  u m o w y  h a n  
d l o  w e j.

_ Przyjazd m inistra jest pozbawiony cech 
politycznych i ma na celu zapoznauie się z 
kierunkam i polskiej polityki gospodarczej, 
oraz z m iarodajnym i czynnikami.

Razem z m inistrem  Hotowecem przy­
będzie polski konsul w Pradze p. D unajew­
ski.

Podróż Korfantego*
Do Paryża przybył wczoraj K orfanty
Pomimo starań  Korfantego, a b j  podróż 

jego by ła  ni*spostrzeż owa, dziennikarze zdo­
ła li sig t  nim  skomunikować.

Zapytywany p iz tz  nich K o if ju (y p o ­
kreślił z naeissiom  k onkem ość  j-k  najszyb­
szego rozw iiucnia problem u gornosląskiego 
wobec tego, że na terenie tym p u n ^ e  n ie­
pokój i zamieszki, a życic ekonomiczne cieipi 
wskutek niepewnej sytuacji.

Korfanty wyr&z ł  przekonanie, że Rad.. 
Najwyższa rozst.zygm e kwesyg epiaw e ni­
wie, b itrąc  pod uwagę rt-zuitaiy plebiscytu 
i donał, że jeżen sojusznicy postąpią w ten 
aposób, Niemcy zachowają się spokojnie i 
n ie będą mogli sprzeciwiać się woli Rady 
Najwyższej.

Z łan em Ko: f<mcego przemysłowcy n ie­
mieccy, kto.zy znajdą s-ę na terytorjura 
przydzielonem  Polsce będą s..ę do n^ej oc- 
ro s  c zupełnie lojalnie.

Koi fanty zakończył wywiad oświadczę 
niem , że należy śpieszyć się z uregulowa­
niem  spraw y Górnego Siąska i m e caymć 
z niej. rodzaju m onety wymiennej.

Byłoby niebezpieczne® czekać z roz­
wiązaniem sprawy, g d jźw sk u iek  tego Górny 
Śląsk stałby się środowiskiem niepokojów i 
zaburzeń, itó reb y  mogły doprowadzić do 
kom plikacji europejskich.

TraMat pcliko-rumuń-kl.

M nist^-F tw o sp ra ^  zagranicznych ko­
m unikuje :

Król Ferdynand r a t y f i k o w a ł  trak tat 
o przymierzu polsko rum uńskiem .

Z Górnego Siąska.
W edle wiadomości z kół koalicyjnych 

g m , Lerond rozpocznie swój urlop dopiero 
po ukończeniu przez rzeczoznawców prac

W kołach francuskich panuje przeko­
nanie, ie  Lerond powróci z urlopu na Gór­
ny Śląsk, aatom iast p ra ła  niem iecka głosi, 
że wybrano formę urlopu dia odwołania g e ­
nerała  Leronda z G. Śląska.

W ypadki napadów Niemców na ofice­
rów francuskich mnożą sig zwłaszcza po le­
wej stronie Odry.

W  ostatnich d o lach 'n a rad y  takie m a 
ły  miejsce w C hr^pkow kach, oow, Koziel­
skiego. oraz w Koźlu i Raciborzu,

Psis^t - Ficlandja - Estocjs - Łotwa.

Duia 25 b. ra. odhrdzie się w Helsing- 
f .rs ie  na zaproszenia F iu ln n d i Zjazd mini- 
sirów spraw  zagw.iir-sny h psńit-.? bałty­
ckich (P o U k a F .n l i;dj*i- Eslcjija i Łotwa).

T, matem obrad będą sprawy wspólnie 
interesujące państw a b a tty ck b  oraz uzgodnie­
nie metody postępowaniu w pewnych kon­
kretnych występach politycznych.

W naradach wezmą udział m inistrowie 
spraw zagranicznych F iulandjj Estonj* i Ł ,-  
twy, z ram ienia Rządu polskiego na  Z a*.d 
udaie się podsekretarz Stanu w M inisterstwie 
8j,raw zagranicznych J a n D ą b s k i ,  k tór-m u 
towarzyszą Jn ljusz Lusasiew icz, Naczelnik 
wydziału wschopniego i Tytus Komarnicki 
referen t krajów  bałtyckich.

Z Izby w łoskiej.
Z R y m u  donoszą: Wczoraj zebrała się 

Izba. P re*ydru t L.by De N .cola, który na 
prosb.j pr zydeuta miniitrOw B niom iego co- 
rnął swoją dymisję, był entuz,a«tyctm o przy- 
jr ty przez zebranych.

Oświadczenia Banomiego o polityce 
zapr. w ysłuchano spokojnie. Dopiero zawia­
dom enie o lim anie podatków on ducliodow 
woje uych ze względu na położeniu przemy 
słu wywołało o k n y k i u kom *m stów i sprze­
ciwy u fabzysiów. Półgodzinną muwę prezy­
denta m inistrów  oklaskiwali posłowie lewi­
cowo- bberalni ludowcy jakoież część p ra­
wicy.

P rezydent Bonomi odczytał w Izbie 
program nowego rządu. Powiedział on ii  
w polityce zagranicznej m e nastąpi żadna 
zmiana. W łochy muszą w myśl zobowiązań 
współpracować przy odbudowie Europy.

N atychm iast po powzięciu inicjatywy 
ze strony Stanów Zjednoczonych o zwofauie 
konferencji w spraw ie rozbrojeń. Włochy 
zaakceptowały entuzjastycznie am erykańsku 
zaproszenie i zredukowały już stan  swego 
wojska. W kw estji adrjatyckiej największe 
trudności istn ieją w przeprowadzeniu nosts 
n o w itń  trak tatu  co do Rjeki. R iąd  spodzie­
wa sig, że kwestje g ło d n e  muszą być ros- 
wjązane r, punktu widzenia ekonom iom , go 
mianowicie w teo spotóo, aby Rjeka m iiia  
-ap ew u k n ą  g -spodarc ią  przyszłość. Bonomi 
zakończył oświadczeniem, że rząd utrzyma 
absolutnie autorytet państw a i domaga się 
współpracy parlam entu , kraju i kolonji.

Inna  depesza p da e następujące szczt - 
góły odnośnie do przemówienia Prezydenta 
m in istrów :

Prezydent m inistrów Bonomi odczytał 
w Iv.b e deklarację program ową, w k.órcj 
oświadczył, że ogo;ny kn.ranek doty^heraso- 
Wfj pom yki będzie utrzym any.

Włochy pozosiauą wierne przyjętym 
zobowiązaniem i będą współpracować nao 
odbudową E iropv w ram ach zaw artjch  przy* 
m erzy. M inister jvgt za natychim astow em  
j szci r  m przy/ąszenitm  się do inicjatywy 
H a id n g a .

T rak tat w R pallo będzie wykonany 
lojalnie, przyczyni in teresy  W łcch i uczucia 
W łochów nie będą pom inięte.

S ta tu t Rjeki będzie u egulowany, zw*a 
si-za  w tej części, k tóra  zawiera poglądy 
ekonomiczne w tym  kierunku, aby dojść 
później do utw orzenia konsorcjem  Włochy- 
Jugosław ia-Rjeka i związać ścisłe ekonomi 
czule Rjekę s r tsz tą  kraju.

Co do polityki w ew ngtiznej Bonomi 
wyliczył szereg projektów, dotyczących re ­
formy ekonomicznej i liuarisouej, przy zem 
podkreślił konmezność ograniczenia w ydat­
ków i podniesienia w artości waluty.

W końcu prezydent m nistrów  zaznać.ył, 
:;e oczekując ukoisezcuia koi.fi t tu  m'gdzy 
poszczególnym: frakcj-m i po itycznymi, n ą u  
w sposob ściśle bezstronny będzie s.ę »iaf*ł 

jo  utrzymanie ładu wewnętrznego.

Z  p r a s y .
( Tani tr iu m f prusactw a. —  Czechy od we­

w nątrz. — F rancja  a A ng lja ),

Oaz. G dańska  p isz e :
Polska ziemia warm ińsko - m azurska 

przechodziła w niedzielę bolesne katusze 
wspom nienia zeszłorocznego plebiscytu n ie­
szczęsnego. Kto zna historję tego czarnego 
dnia w najnow szych dziejach narodu, ten 
wie, że niemało winy było po stronie w ła­
snej, że taki, a nie inny był wyuik plebi­
scytowego pasow ania się na drogiej zawsze 
ziemi Mazurów i W armjaków. W kom ite­
tach naszych plebiscytowych znalazły się 
ob .k ludzi prawych i pracow itych, poświę­
cających się całą dsszą patriotycznem u cbo- 
wiązkewi n iestety  także niedołęstwo, len i­
stwo, brak znajomości t-ren u  i w ogóle brak 
dobrej woli. Umiały w targnąć do zesocłu 
pracowników dla spraw y narodowej n«wet 
indywidua z pod ciemnej gwissdy, którzy 

ispram ę ojczystą aważcH za do.ną krowę. 
(Czynności tych ostatn ich  trącały najw yra­
źniej zdradą. Głównych winowajców i*tóli 
nie tu  szukać będziemy uiiico wszystko. 
Spraw a W arm ii i Mazur z góry była na na­
szą niekorzyść przesądzona przez m iarodaj­
ne sfery pew nych mocarstw, których „opie- 
ka“ i „kontro la’* terenu plebiscytowego 
głów nie na tem się zasadzała, ze Niemiec 
pod okiem tych do Polski upftudz.m ych od 
samego początku osobliwych „stróżów sp ra ­
wiedliwości" rozwijać m ógł niesłychany 
terror. Obrzydliwe gadziny bojówek pruskich 
liięły Si§ w każdem gnużdzie. Sieć ich  oo- 
ury ła  gęsto nieszczęśliwe tereny plebiscyto­
we, by rozbijać polskie wiece, zebrania, na­
padać na  bezbronnych Polaków w domach 
ich, na drogach i ulicach i naw et mordo­
wać m eprzyjem nycn sobie Polaków. Komi- 
sia włosko sngielska nadom iar pozostawiła 
wszelką nieomal w ładz- policyjną jak adm i­
nistracyjną w ręku wybitnie polakożerczo i 
szowmisiycznis w siechutem ncko usposobio- 
n*ch wschodnm -piuskich urzędników. Wła­
dze niemieckie upraw iały agitację dość ja ­
wnie za pomocą potężnego aparatu państwo 
wego, który całko t i  -ie został był w ich rę ­
ku. Wszelkie próby agitacji na rzecz Polski 
uum .ono podstępem  lub gw ałtem  zazwyczaj 
już w zarodku. Ot-rony em-rgiczuej państw a 
jioiskiego zsfukany od lat, wystraszony i po 
większej ezęś"i od Niemców zależny M^zur 
i Warmiak na tym  terenie Hłabo_ tylko od­
czuwał. Wpływ dyplom atycznych k r ;tów 
rząd* polskiego w spraw ie nadużyć nieinip 
ckizh na terenie plebiscytowym był stosun­
kowo mały. Rządząco na  W armji i Mazu- 
rach czynniki kpiły sobie z nm e"ia  pol­
skiego i sprawiedliwości. Pożycia m iędzyna­
rodowa Polski nie była w tenczas niestety 
laka, by m ogła była zmusić wrogie Polsce 
sfery do zmiany dotychczasowej taktyki, Nie 
dziwnego, że wobec takiego zbiegu nieprzy­
jaznych spraw ie polskiej okoliczności odpo­
wiednio wypadł plebiscyt.

Prusactw o na terenach plebiscytowych 
jako i w całej Rzorzy święciło naturalnie 
rocznicę plebiscyty waim ińsko-m azurskiego 
z wielką pompą. Ż jw io ły  wszechaiemiackie 
wykorzystały dogodną okazję tą  by z duia 
10 lipca zrobm dzień attypo lsk i, monarchi- 
styczny i hurrapatrjotyczny.

Urzędowe biuro Wolffa poświęca uro 
czyitośeiom wszecliniemieckim, które się od­
były 10 lipca br. całe szpalty.

Centrem  szowinistycznych uroczystości 
był Olsztyn, gdzie Niem cy trąb ili hymny 
i  wieżyc kościelnych, ur-ądzali pochoay 
uliczne, w ygłaszali h»katysiyczne przemowy, 
Czytali la  zeż telegram y ponadsyłane od rzą­
du pruskiego i poszczególnych szowinistów 
i t. d.

D degacje  h aia ty stów  wyb tniejszycb 
podąży ły  na  uroczystości ze w szystkich stron 
Niemiec. Że i delegatów gd an sk id i Niem 
cow nie brakowało w tein pięknem  gronie, 
to jasne.

Mówey nie kontentow&li się w yrław ia 
niein swego sunceiu plebiscytowego i n a p a ­
ściami na Polsnę i F rancję , ale domagali się 
właściwą im tyiko cz^lucscią plebiscytu na 
Pomorzu i w obwodzie kłajpedz^im . Ostate­
cznie zapowiadali rychły  odwet na „wro­
gach ojczyzny niem ieckiej*, w którym  to 
ouwecie wyoawieme Nierccom i wybawiciel 
przyjść ma z P iu s  W schodnich, jak to mę 
stało po la tach  lb i '6  i ld 0 7 . Podburzone 
pospólstwo wołało, by pow stał nowy H in 
denburg, któryby skruszył niem ieckie kaj­
dany.

Powywieszano stare  bohenzollernowskie 
chorągw ie i śpiewano „D eutsehland, Deutsch- 
łand tlber alles".

Takie i podobne uroczystości odbyły 
się w innych m iejscowościach nitm ieck th . 
Cały sposób występowania Niemców w tym 
dniu Je. t wysoce pouczającym przykładem  
ducha, który obecnie więcej niż kiedykol­
wiek góruje w Niemczech. A to wszys-.ko 
z p w id u  sukces*!, odn;esionego n?d ste rro ­
ryzowanym ludbiu p'lsk>m  na W aimji i 
M azurach za pomocą niem otalnycłi i najn.e 
godziwszych środków T rjum f Niemców just

zaiste tanim  trjum fem  rozwydrzonego pru- 
sactwa.

*
Czytamy w N . Reform ie:
Tydzień bieżący przyniósł św iatu zapo­

wiedź nowej akcji, k tó ra  ma przyczynić się 
walnie, do zabezpieczenia, a naw et do u g ru n ­
tow ania pokoju powszechnego. M ianowicie 
po dłuższych naradach przedstaw icieli mo­
carstw  interenowanych w Londynie i W a­

sz y n g to n ie  w yłoniła się inicjatyw a H ardiuga, 
j prezydenta Stanów Zjednoczonych, ażeby w 
i W aszyngtonie w c u g u  listopada b. r. odbyła 
’ się wielka konferencja mocarstw , celem 
agraticzeiiia  sbrojeń. Podobno ograniczenia 

Im ają  uludz zarówno zbrojenia na morzu, ja* 
koteż i iądzie. ■

Pomy?ł konferencji so s tił  sasadniezo 
bardzo prarchylnio  przyjęte sarówno przez 
angielską Izbę gm in, jaketeż przez fiancuską 
Izbę da».u',owa-7 *h, R ow neż dzienniki po 
obu str.uucff kanału La M anche powitały 
inicjatywę H aidnii'*  z tą jozą uniesienia 
jaka je s t dzisiaj możliwa po tylu za odaea. 
Zw łaszfsa w Paryżu owa dosa uniesienia 
była stosuntow o nie zwykłą Prezydent ga- 
Siioeu francuskiego Briand zawiadomiwszy 
Izbę deputowanv#n o projekcie konferencji 
w W aszyngtonie, oświadczył, że Francja 
weźmie w mej udzisł, puczem przemówienie 
swoje szk tńczył następującym  zwrotem 
wśród ogólnych oklasków: „Pozwolicie pa­
nowie niezawodnie, ie  na szlachetny apel 
prezydenta lU rd iiiga odpowiemy okrzykiem : 
„H ic!", iyw iąc uadsieję, te  F rancja  otrzym a 
stanowcze rękojmie poaoju .

W swojem krotkieiu zawiadomieniu 
n ie m ógł B r.aud zapuszczać się w szczegóły, 
które m usiałyby wywołać dyskusję na  razie 
zbyteczną, ęod,ął ją atoli organ rzą lu  frun- 
cuskiego L e  Tempa czyniąc * góry pewn* 
zastrzeżenia, F ranc ja  — m o» i L e Tcmps — 
radow ałaby się szczerz- gdyby dązuosć do 
ogram czeoia zbrojeń zozta a uwieńczona po­
wodzeniem. Ażeby jednak ie  p ian  ten  po­
wiódł się, należy przedewszystkiem załatwić 
dwa przedwstępne zagadnienia, N ajpierw  
sprawą rozbrojeń a zajmują się tak ie  Li 
narodów, byłohy w.ęc poząaane cdgrauicz 
me jej działalności wobec konferencji wa 
szyugtońskn-j. Powióro ograniczenie zbtojeń 
w Europie wymaga przedewszystkiem zmniej­
szenia niebezpieczeństw wojny, Przeciwko 
powrotow,. wojny utworzono dwie gwarancje: 
z jednej strony trak ta t o Lidze narodów 
story  wszystk.m  m -carstw vm  sprzymierzo- 
uyir., łączni* ze tkaam m  Zjodiioczonemi, 
powierzył pieeię nad nowemi granicam i w 
Europie, z drugiej strony am erykańsko-fran­
cuskie i angielsko-fraucuskie porozumienia 
k tóre zapew niają F ran c ji pomoc obu tych 
państw  na wypauek napadu ze strony Nie­
miec. To porozum ienia detąd m e zostały 
jeszcze ratyfikowane, z*ś L iga Narodów me 
daje dostatecznego zabezpieczenia. Wobec 
tego wyleni się w W aszyngtonie pytanie, 
jakie nowe gw arancje mogą zapobiec wojnie 
w Europie.

W dwa dni później wystąpił Le Temps 
z nowemi, bardzo euergicznemi zariUtami 
głów nie przeciwko A nglji. Dziennik ten  po­
wiada, że A nglia w spraw ie Pacyfiku chce 
urząazić konferencję w L tn d y n ie  z wyłącze­
niem F rancji i Wioch, na co z pewnością 
nie zgodzi się W asiyngton. Pokoi w Europie 
—  podnosi ponownie L e Temps —  byłby 
zupełnie zabezpieczony, g a j oy porozum ienie 
gw arancyjne z roku IDiy pom.ędsy F rancją , 
A ugćą i A mi-rytą im ało oiisiaj moc obo­
wiązującą. J .ż c ii u fa  paustw a augio-saskie 
tego porozunm-itia do ssutku nie przywiodą 
to F ran c ja  zachowa zupełną swobodę m ili­
tarną i poiitycm ą. Tum łatw iej może się 
zgodzić na rozbrojenie na morzu, do czego 
jzż dała początek. Bprawa rozbrojenia zsiezy 
przede w lezystkiem od A nglji, która w ogóle 
ro zstiz jg a  o wojnie i pokoju. L 'oyti George 
potrzebuje ty l .o  skmuc, & wojna na wscho­
dzi' ustanie. T ak ie  sto su iu i francusko-nie- 
imeckie nabiorą innych cech, j.z e ii Angija 
n e będzie ciągle zachęcać u emieckich stron­
ników odw ttu. R ow n.en*  ozeanie dpokojiiyna 
pokój będzie zabezpieczony, jez, li A nglia 
zrezygnuje ze swojego pizym ieiza z Japonją. 

*

P arlam ent czeski — czytamy w krakow­
skim Czasie —  był w ostatn ich  dniach te ­
renem zajść żywo pizypom m ajątych skanda­
liczne sceny austrjacaiego p arlam en tj. Po­
słowie niemieccy bez og rouei oświadczyli, 
ze m e m yślą ani pa cem ruszyć dla umożli­
w ienia egrystencji puństw a czeskiego, a je ­
den z m ch naw et nie cofnął się przed okre­
śleniem  Czech, jako ślepej k is -s i organizmu 
europejskiego, którą naieży co najprędzej 
wyciąć, Zakończył tę Bceuę grem ialny exo- 
dus Niemców, przypieczętowany wypoliczko- 
wamem jednego z m ch przez jakiegoś krew­
kiego Czecha, oczywiście o niemi tekiem  na­
zwisku. Słowem, sytuacja w porów naniu 
z wypadkam i, rozgryw ającym i się swego 
czasu w W iedniu zm ieniła się o tyle, że 
m iłą re lę  o p o zy ji, rozbijającej iycie  parla­
m entarne, w»ięh na  siebie Niemcy, a „po­
skram iają" ich teraz, a la Wolff czy Schóna- 
rer radykaii czescy. Słowem, że nauka, a s



b
y u  w A»»lr'.i. u r- p i-iii i w h s ,  a Cies! i 
Niemzy, ktonty ją  wydoskonalili, przenieśli 
ją na fru n f trask i.

K i i .  .1. który w tej całej spraw ie m mi 
dbi pizys»ł«iś“.i pa U-a wg eze<kisgo wydawać 
s>- n jb a n iłu j n i“p-.-kuiąi:yin, je.it intotnv 
zanik p yr\i. •• uDUryzsnu w Czeehs. h Od dłuż- 
s tiy o  rzą-L i Oze.h&mi rząd urcędni-
czy, n :.- nią ac< « ałej większości. a zależny 
wa śtiwii; od t. aw. „ p ą tk i , w której zasia­
dali prz«»di<t?.wm*>le głównych frakcji cze­
skich, Na posi-Mkeniseh tej p ;ątki dysputo- 
w m o też i zalat i ano wszelkie ważniejsze 
kwestje. W Sejmie odbywał i się tylko głoso­
wań ia i debatow ali przedstawiciele niecze- 
skieh narodowości polem izując z.rządem .

Poło jen ie  Czech tern krT?>ycznie:sze ża 
nie rasją o dyn istjj, która w Austrji si»-- 
now iła busolę w czasach krytycznych. Par- 
tjc narodowe czeskie reprezentuiące politykę 
państwową czaską są  w widocznej mniej 
szóści i i-d n a  gćom etrja wyborcza itanu  
tego ms p -a -d ?  z Brend' nie zd o ła '

Sytuacja jes t  o tyle poważoiejstą, ie 
opozycja nrowadwna nrzez znaczną część 
parlamentu 'reskiago skierowaną jest w yra­
źnie r.’b przeciwko rządtwi, lecz przeciw 
p a d s w o :  n * M ą  do niej n* razie Niemcy, 
Węgrzy i k .nuai ici lecz kto wie, ery nie 
przy‘ącz>> sic do n*ej niebawem i Słowtey, 
jeżeli ich żądania autonomii n '«  zoziana 
uwzględti'one. Z iawaćby się mogło. 4e dla 
rządu «.•>*!•• jedyną drag* wyjścia byłby 
kompromis za -mnę .\«tonr m j: tc ry trrja lacj 
lub narodowej pewnych grup. Na tym polu 
wszakże (W si wykazują jak najdalej idącą 
nieustępliwość, -Nawet Słowakom, których 
za tę cenę mogliby, zdaje się na dob*e p o ­
zyskać dla , ,iivtw» rześkiego • nie chcą przy­
znać obiecywanej ;m dawniej autonomii.

N a’groźajfijsTą b?z w ątpień/a d l i  Cze­
chów j- s t  opozycja niem iecka — ocozv<j» 
wobec której w łateiw ie są bezsTnb Niemcy 
n ;e tają się. te  p ragną „przeciekać" istn ie­
nie państwa czeskiego. O yarei c Rzeszę nie- 
m ^ek ą  i zasil «*i przez n :ą g-spoda 'ero liczą 
ie  onra się z powodzeniem naciskowi cz*> 
skiemu tok długo, dopóki państwo cziskio 
podk urw ane iirzer nieb od wewnątrz nie 
zachwiej-, się

Jak  p i-ńz tw  czeskie s tych trudności 
wybrnie, n i-  wiemy. S tara  się 0110 prz^da- 
wazystk;em p 'cz :*godę z W ig  a ci saoewnić 
•obie żywność, a przez ugodę z Polską toan- 
s it do Rozji, którybv zapobiegł g r l ą c e j  ka- 
ti*trofi.» ekrinor.ic.zncj. W o en ę trm e  siły 
n artd u  cr.esii-go w ystarczą niezawodnie dla 
przetrzym ania przesilenia — a układ s Poi 
ską 1 ęo'iin pcw ałnym  czynnikiem w tęj mie­
rz — pani ę ać za‘em. w inniśm y, 4/ n ;e my 
je-teśm y w polożeoiu przymusowe®.

Z j S i ^ ć L

p a n it i*  i ekanomlstów Dolskich.

W czasie Zielonych Świat 1-22 r od- 
b ę d te  się w Poaraniu  Zjazd nrawnikćw i 
ekonom scóv polskich (w * /ędiie polskich 
zjazdów s odirv  z koie ).

Prcsrr-n Zjazdu ustalił komitet w spo­
sób następ.iisc.v. o w/gL dniejąc życzenia, wy- 
r.»ion* przez wydziały prawoicie IJniwers.’- 
t.- ów. or z ? czecie Tow*rzvstw prawniczych 
i Towarzy.-.* ek-m 'n»ifrriy cń :

Pierwsze d/.iea Z;*s-.i« pmświeeoGj bę­
dzie olnadom w g®kmcb, zaś drugi i t r s w  
d ti“ń o r .d ’ ’ti :ć.efi*teyjp.

Utworzono u&sięonince sekcje: I. poii- 
tycrno-sdm inistracyjr.a; 3. łon-uą; 3. cywilną;
4. ekomniriczuą.

j>rvd > h iem  obrad w aee-bach będą 
następująco em aty:

l. w i r !:Cji poH yezeo-aiin  nist*aeyj:uj: 
„Zagadnienie central zmu

2 w scir *ii k* n e j : a) „Fr-rwo karne 
mied.ydiiehii owe“, oraz bj „ Kompetencja 
sądaw prz"s vgfyc>i“;

3. w s-lrcj’ eyw ilnei: a) „Or?ran: zen a 
obrotu oieru homcśe ain;“, o az b) „Umowy
taryfow e";

4. w-sekcji ok».'!on.:c"nei: „Bó^now ega 
budżetowa Państw a po '« k ieg (r.

Natom bist obrady p lensrn? p rzernseta  
s ’ę na roztrząiapie zrgad-b.eni., „etatyzmu" 
pod względem prawno - polityctnym , admini- 
at-aeyjnrm , karnym, cywilnym i ekon m i­
ęsnym, przyctem  ekonomicu',ą slroaę probi i- 
mu dzieli »’o ns dw* tematy, a to :

1. „P/.nstwo jako przedsiębiorca’;
2. ,.R gi-am^nUcja praw na i adm ini­

stracyjna stotuniiów gospodarnych".
W skł <! ściślejszego komitetu wchodzą 

Prezydent i::. Poznania Ji#pgniew  Drwę/ki, 
jako prze»odu cząey; prof dr. Aotojei Pere- 
t atkowicz. inko zastępca przewodniczącego; 
dr Jozef j^ n  Hossowssi. ia?o sekr.-ta z, nad 
to pr«-f. dr. Tadeusz Brz. ski, prof dr. E i-  
ward T ń jlo - i j.rof dr, A ifred Obauowic?..

i ’;i. pr.w ników  i ekoaojnistów, którzy 
zechcieliby pr^yiąc referat w zakresie pawyz- 
stych ten.a ów. upr*sza sie o ry rb łe  z»w>a- 
ri m-rtiie kom t.etu (P^-zarń, U oiwersytet — 
ttpe^ko -t prawcKZyj i nadesłanie najpóźniej

J dnia 21 giu-lnia b. r tez sasadniczych 
obejmujących ostateczne wyniki referatu , w 
rozmiarach nie przekraczających dwóch stron
druku

Za k o m ite t :
Zastępca przewodnicYąimg..:

P ro f dr. Antoni Perełiatkowicc.

S ekretarz :
D r. Józef Jan  BossowsU.

v. ;vr««jŵ iTutrA3?.Ka ©rwaaa.'«

Lwów. 20 lipca 1921.

K a le n d a rz ,
C z w a r t e k ,  21 lipca.
Rzym. - kat.: Praksedy.
G r.-k a t.: Tomy.
S łow iański. Stosława 1)„
W schód słońca o godzinie 3 m inut 41, 

zachód słońca o godzinie 7 m inut 20.
Tem peratura o godzinie 12 w południe 

+  25 stopni.

 P re z y d e n t  m ia s ta  p. Neum ana
wyjechał do W arszawy w sprawach gminy.

— W iad o m o ść  podana przez niektóre 
pisma jakoby p. dr. B irn a td  Diamand d e le ­
gat Rządu polskieg w yjachzł znowu do P a­
n i ą ,  w spraw ie iraheusko-polskiej umowy 
m ftow ej, je s t mylna.

 O fd c ry  p o ls k ie  d la  o ficerów  f r a n ­
c u s k ic h . U K -ry ia  przynył jenerał Juag , 
speejiU ue delegowany celem przywiezienia 
orderów pcl kic.n, udzielonych wytszym ofi­
cerom francuskim .

Jen era ł Ju n g  był prcyjęty przez szefa 
sztabu jeneralnego francuss ega jenerała 
Beata w otoczeniu innych jenerałów  francu­
skich oraz ofmerów polskich i sprzym ierzo­
nych. Ubya- aj jenerałow ie w ygłoeih serde- 
dzne pm -inówienia. W dniu 14 lip ta  jenom ł 
pung był zaprosiony na śniadanie do prezy­
denta M illeianrfa.

W dniu 16 b. m, w gmachu iiiwas,aów 
odbvła s ę rano uroczystość wręczenia odznak 
orderu Leg}! honorowe! 'wyższym oficerom 
trau.cusk.ju, poczem jenerał Jung  w otocie- 
ain przed Jaw ,cień  polskiej mi iji wojskowej 
dokonał uroczystego wręi:zen’a orderów 
r Viri.ua M il ta r,"  V klasy następującym  o- 
soboro: je n tra to m : Buat C a ite in a i, liubail, 
A rcbinuid , Mer n , Hergoit, liassoain, Terri- 
gny, Uestickor, wiceadumrałoui Lacaae, puł- 
Kowniitowi T ierm er, jen. UeoegLg. Jednocze­
śnie ukoło 'iO of cerów różnych stopni, któ­
rzy posiadali „Order walecznych", otrzym iii 
obecnie order „Y inuti J&ihtari" I  kiasy. Po 
rerem ouji tej jenerał Jan g  złożył na grobie 
„żołnierza nieznanego" order „V»rt«t{ Mili- 
tari", p n y f ię ty  do wiehea z kwiatów.

W południe jenerał J«ng  w ydeł na 
cześć udekorowanych jenerałów  i of.cerów 
francuskish śniadanie w hotelu „ R it\“. W 
uroczystościacń uczestniczyli jenerałow ie Po- 
mi .nkowski i Bjjar*fci, at achć wojskowy 
kap. Dowbor, oraz 20 ofteerow, należących 
do m isji wojskowej polskiej. Podczas śuia 
dania jenera ł Jung  w ygłosił przemówienie 

ci-iść nowych kaw ał-rów  orderu „ V iru ti 
i i i ł i ta r i1'.

— W sp ra w ie  p rz e n ie s ie n ia  p a ń ­
stw ow ego  u r z e d a  n a f to w e g o  zapadta już 
ostateczna decyija i tzcsć togo urzędu hę 
dzie prioniesiona ćo Lwowa z koniem  bm 
ilho z początkiem sierpnia. Wkróc/e potem 
tięda przeniesione taksę i te wydzi.-ły, któro 
eoetiną jezzere w W arszawie. P n e n  esienie 
r.ęózie »s'*utean one bo* praerwy w e*ya- 
aoiściteh państwu w go urs. naftowego.

—  l ia u d e l  z ie m io p ło d a m i. M inister 
stwo Aprówizaoji koinaniKuje, ze na  dzień 
21 b m. zwułuia ionferencję  w sprawie u su -  
lenia wytycznych lianoiu ziem opiodami, które 
nie dopuściłyby do handlu czynników mepo 
wołany cii ł cZkodi.wyuh i dla ustalenia cen 
z.emiopł dów w związku z obowiązującym 
od 15 b. in. w olnrm  hm d iem  tym i p ro ­
duktami.

— A r ty k u ł p o s ła  S z a ro ty . Reićhspost 
zamieszcza artykuł posła p jiskiego w Wie- 
d a  u dr. Szaroty zwraca.ący uwagę, że niski 
stan  walety pól/kiej nie jest uiasadm ony 
ani względami p ; li tyczny im ani gospodar­
czymi. P o ls ta  przechodzi ob -enie okres sil- 
s inej konto! dacji wewnętrznej. Zagadnienia 
polityki z ig raa ic inej będą niewątpliwie w krót­
ce załatwione,

M inister spr. zagr. Skirm unt objawił 
chęć utrzym ania przyjaznych stosunków za 
-ąs adanii. Polska j-^ t owiana duchem poko 
jowyia a opowiadania o im perjaliźm ie poi 
•łkim są wym ysłtm .

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  od­
będzie się ju tro  we czwartek dnia 21 b. m 
o godzinie b wieczorem, w sali posiedzeh 
Rady miejskiej.

N a porządku dziennym : Sprawa pod 
wyżki taryfy za prąd e iek tryeinv , spraw. r. 
Andrzejowski. — Sprawa podwyżki - taryfy 
za gaz, spraw r. W ixel. — Spraw a podwyż 
«zenia opłat od podań, wnoszonych ch urzę­
du rozjemczego, spraw. r. Boi. Lewicki. — 
Sprawa w n a ję c ia  gm achu „Coloeseum" na 
tea tr  miejski, opraw. r. dr. Schneider — 
Sprawa fundacji M alinowskiego dla ch ło p ­
ców, uczących się rzemiosła, spraw r. dr. 
A leksander M ajerski. — Sprawa sprzedaży 
gruntu miejs. przy ul, Snopkowskiej, sp aw 
r. dr. Matakiewicz. —  Spraw a subwencji 
gm iny dla Kouwentu P P  Benedyktysek 
orm iańskich, spraw. r. Abrysowski. — Spra­
wa w ykreślenia serw ifutu mieis. (I, uehw.), 
spraw. r. in i. Biernacki. — Spr.zwa noweli 
do ustaw y budowlanej (I. uch w ), epraw 
r. dr. Ohmiński, — Spraw a ufu idow ania 
tzw. cegiełek na odbudowę Wawe-lu, st-nw . 
r. L ityński. — Sprawa podwyższenia Łon i- 
rarjum  dla docentów m iejikiej srkoły h a n ­
dlowej żeńskiej :m. Kr. Jadw igi, spr ks. dr. 
Szy dolski.

—  Z p o s ie d z e n ia  k o m is j i  a p ro w iz a - 
c / j n e j .  Na ostatniein posiedzeniu mi- j 'ki ej 
Komisji aprowizaeyjnej pod przewodnictwem  ' 
Prezydenta N eum anna, kierow nik Zakładu 
aprowiz. rad e t Stobiecki złożył spraw izóaoie 
sa ubiegłe miesiące. Od 15 maja b. m. Za­
kład wydał 7,000 wagonów mąki na wyp:ek 
chiebs, razsprzedał w sklepach miejskich 20 
wagunów różnych kazz, 2 wr,gony Ł-maicu, 
30.000 kg. m ięsa i t. d. Ccloba w ypitka się 
obecnie 50.000 bochesków . Chleb wypiekany 
będzie nadal w dwu gatunkach, a to w ce­
nie po 60 i 100 Mk. za bochenek. P rzedsta­
wił referen t również szczegóły goipodarki 
Zakładu aprowizaeyjnego na przyszłość. Dy­
skusję wywołało wzmożenie się w ostatnich 
czasach drożyzny środków żywności. P ro te ­
stowano przeciw redukcji działalności Zz- 
iład u  aprowizaeyjnego i domagali się roxr,i- 
m ęeia akcji zaopatrzenia oklepów miejskich 
w możliwie najw.ększą i liść  artykułów pier­
wszej potrzeby. Porzem uchwalono dora.gać 
s';ę od Prezydenta m iasta, aby w porozum ie­
niu z zrzeszeniem konsum entów we Lwowie 
wypracowało pian  wyżywienia ludności, a to 
nu tej zasadzie, aby ludność niezamożna 
m ogła otrzymywać enleb teńszy. N adto do­
m agano się, aby Zakład ajtrowIŻŁcyjny by. 
icgulatoiem  cen artykułów żywności w mie 
ście. Prez. N eum ann zapewnia, że Zarząd 
m iasta spełn i swe zadanie. Poczyniono już 
naw et kroki, edem  takupna najkonikczniej- 
szych środków żywności w większej ilości. 
N& tem  posiedzenie zamknięto.

— R e k to ra t  P o l i t e c h n ik i  L w ow sk ie j 
ogłasza, że wpisy na wszy&tUle wydziały roz- 
poetną się 15 wrz'>ś#ia, a wykłady 3 paździer­
nika b, r.

W stęp na Politechnikę uzaLżniony jest 
od egzamin® wstępnego, ktorego w arunki po­
dane będą w dniach najbliższych.

— W y cieczk a . Towarzystwo Polite­
chniczne utłądna w  czwartek 21 lipca b. r. 
wycieczkę do Zakładów drzewnych Punkt 
zborny u zbiegu ulic św. Zofji i Stryjskie^ 
o goils. 15 m m . 30, W razie deszczu wy­
cieczka m e odbędzie się.

— P o g rz e b  ś. p . J ó z e fy  J a r o s z y ń ­
s k ie j ,  zasłużonej ongi działaczki narodo­
wej i w ybitnej organizatorki z czasów p o ­
wstania styczniowego, odbył s ę wczoraj.

— P o is k ie  S to w a rz y sz e n ie  B ra c tw a  
d o b re j ś m ie r c i  z dochodu uzysk*nego z fe 
stynu urządzonego w dniu 10 iipca na Strzel­
nicy, przeznaczyło kwotę 12,006 Mk. na 
Zakład sierot św. Antoniego, resztę saś na 
budowę doihu dla człtnków , s iau ó w  Stowa­
rzyszenia.

— P o w ia to w y  K o m ite t  O b ro n y  P a ń ­
s tw a  w D u b rc in ilu  mając o wiele trudniej 
ssą akcję, n>z inne powiaty zachodnie, pro­
wadzi ją  energicznie w kierunku oświato­
wym, organizacyjnym  i ra taok  wym. O sta­
tnio w ysłał na rzec* (jórnego Śląska ćwierć 
m iljona mareir, która to kwota, choć szczu­
pła, to jednak w porównaniu z kwotami in ­
nych powiatów i w uwzględnieniu L it-enych 
stosunków wykazuje, że tutejszy kom itet s ta ­
ra się wszysik.emi siłam i o zreaLzow&nie 
ceiow, stam tem  kom itatu zakreślonych.

— N ieszczęś liw y  w y p a d e k . S urjek t 
17-ietni Roman Śniadowski spadł wczoraj 
w sklepie przy pl. M arjaekim 1. 4> z drab i­
ny i skaleczył się w głowę. Dwie głębokie 
rany na  głowie opatrzyło mu Pogotowie ra ­
tunkowe.

—  S am o b ó js tw o . W rea nośei przy 
ul. Królowej Jadw igi 1. 24 otruł się karo l 
T raubner, słuchacz chemji. Fowód samobój­
stw a nieznany.

— N ag ły  z g o n . W jednym  z pierwszo­
rzędnych hooni, zm arła nagle A Jcnassow a 
licząca la t 60. C*lem zbadania przyczyny 
śmierci, zwłoki odstawiono do Insty tu tu  me­
dycyny sądowej.

— N a p a d . W ładysław  Michałowski 
z Kleparowa i A ntoni P iy tu ła , podpiwszy 
solu®, napadu wczoraj wieczorem na. m ie­
szkanie Jan a  i A nieli Zielińskich, zamieszka­

łych pr»y u i. Ż' ódl»nej 7, pobili naczynie 
* wybili d o i?  ezyby w oknaełi. Po dalszych 
jfisz-ze aw anlorsch napastnicy odjechali do­
rożką do m iasta,

W  godzinę później zaów zawiadomiono 
policję o nowym napadzie na mieszkanie 
Z ielińskich. Tym razem przyjechał dorożką 
tylko M ichałowski, który po przeszukaniu 
m ieszkania strzelił i  rewolweru do drzwi w 
kuchni a wychodząc, dał kilka strzałów  na 
sehodaeli i podwórzu, lecz nie zran ił nu 
szczęście nikogo.

Do g o fr, II  w ro łudn ie  departam ent 
bezpieczeństwa dyrekcji policji n ie m ógł o tej 
snrawie. która tak bardzo zaalarm owała m ia­
sto, udzielić żadnego wyjaśnienia, a sprawcy 
są dotychczas n iew jkryci.

— Z k ro n ik i  p o l ic y jn e j .  W w esty­
bulu głównego dworca skradziono wczoraj
Adolfowi Ka of nowi, wepółwłeśc idolow i ka- 
w arni New York z ty ln-'i kieszeni spodni 
portfel z 1 i 4 000 Mk. — W  tram waju K, D- 
Maj rowi łłeidbe.rgowi skradziono wczoraj 
s kieszeni kamizelki złoty zegarek z łańcu­
szkiem, wartości 12.000 'Mk. — Koło K a­
w iarni W iedeńskiej p o ltz a r  w siadania do 
t rau  w a'u ŁD okradziono wczoraj Henrykowi 
SoiBinersche-Row’ z kieszeni kamizelki zega­
rek „Omega z łu ii/u-zk om, — Znany kie­
szonkowiec A ron Rapj>ap"rt wczoraj po po­
łudniu w ui. Akademickiej skradł złoty ze­
garek dr. Fryderykow i Krr.tterowi. Ponieważ 
posikodóweny wezss sp o ;tr:eg ł kradzież, u- 
dfiło uię wkrótce sprawcę przytrzymać. Ró- 
wn-ei przytrzymano jego kolegę Ado Ta He- 
chta, który s ied ł z nim  w tym  czasie. Dru­
giemu koledze nieznanego nazwiska udało 
się zbierz z zeg/.rkie n.

Za niepraw ny wyszynk v,ó’ik i w dzień 
świąteczne ukarał M agistrat właściciela re- 
staoracj przy ul Gródeckiej, F ab iana na 
grzywce 6C00 Mik.

— S tr a jk i  w W arszaw ie . M inister
Dsrowski w rozmowie ,,e sprawozdaweą K ur-
jera  Polskiego n k .  mu?-: ko wał, że Mio.ister- 

two pracy i op; lei społecznej pośrednie*y 
w rozpoczętych w dniu wcz rajsiym rokowa­
niach s r jho ta icam i gaz. w. i, elektrow ni i 
t  1. f  new warszawskich. Konferencja * m tg i-  
s'T*t«>m i lofcoki:kami miejskimi —  powie- 
ilsL ł Minister — ofbędzio się we wtorek w 
Min sterr-twio r-rscy, które pragnie za wszel­
ką cenę. aby Qv:tąptfo porozumienie m sgi- 
stra-.u r, robi i. kami c?/eisk:mi i ma nadzie­
ję, że co porozumienia t-go dojdzie, a w ten 
•sposób u jikn ig teby  groźnych strajków.

— Z a b u rz e n ia  w P o z n a n iu . K urjer
Poranny  ?s da e następujące o nich inform a­
cje: Dm,a 13 bm. w godzinach p południo­
wych lO itfJ zw,-.*asy wlec, na którym  prze- 
inawiaL k le ;no posłow ie: H erts, Nader, 
Chądzyński, oiaz p. L iG e/ki wysb-pujnc ostro 
przeciwko wohieu.u l.a ’ a ’owi. K u rier  Por. 
o łrztm oje, ż-n obrady tak łó cd a  grupa komu 
Distów ii p. Por/nki- w c7>m na czele. Z po­
czątku Porankńew.icz chciał publicznie prze 
inaw ać. a !e mu nie pozwolono. Komuniści 
w ystąpili wówczas czynnie przwew zebranym. 
Rozpoczęła się form alna bójka na
kije i pięści. Obecnego na burzliwym  wie­
cu lo m ra rz a  p. Łner.aka otoczył dwutysię­
czny, tłuin żądając ob i:ba  i grożąc kijami. 
Komisu***owi udało się wyjść csło \  opresji 
i schronić oię do 1 k'>a>isari*tu.

Tymczasem rozmaite 16 1S letnie wy­
rostki, zagrz*.r*i słowam i i bitką, rozbiegli 
się po sąsiednich ulicach W ielkie Ga bary, 
Wodnej, Btarym Rynku i zaizęli wybijać 
szyby wystawowe i rabować. Podczas tych 
zajść poszkodowsm zostali w ła-eiriele firm, 
m .iący wys.awy przy wspom nianych uli- 
oa'-b. R ozirsdz o.ao z wyst&w, po zbicia szyb 
takie rzeczy jak  artykuły konfekcji męskiej 
i damskiej, bielizno, ubra-nia, obuwie i t. d. 
Wu!*zorem skonsygac-wane w większe! ilości 
oddsisły poiicji konnej i wciska zafjknęły  
kordonem Stary Rynek, rozpędziły tłum y i 
zaj-rowad.iły sookój Aresztowano przy tem 
17 osób.

— Z Ł otL d. Strajk w przemyśle włó- 
kiehJiikzym trw a dalej, Z ia ic ia trw y  inspek­
tora [ir/ry  mżrmiera W ójtkiewicza oraz wo­
jewództwa i komisarza Rządu odbywają się 
pertraktacje, k 'ó re  jednak dotąd uiedoprowa- 
dsiły do pożądanych wypadków.

bVe c/w art k odbędzie się w Łodzi z 
inicjatywy pr-zydjum  Rady miejskiej zebra- 
■ie celem utworzenia w Łodzi K om itftu  po­
mocy jeńcom i uchodźcom powracającym 
z Rosjo

W Łodzi pow stał Bank depozytowy — 
Towarzystwo Akcyjne. Założycielami są tu­
tejsi przem;. słowcy i C entralny Związek ku­
piecki. K apitał zakładowy Banku wynosi 50 
miljor.ów marek.

— D o p o r tu  g d a ń sk ie g o  przybyła
część.battyckiej esk/dry  angielskie', a mfano* 
wicie krążownik „D ince , ora* dwa torpe­
dowce. Okręty te  pozostaną w porcie gdań­
skim do czwartku,



— Czarowna m o c . D ram at ten  w j-  
św ietlany je s t obecnie w „A pvJo“ * polską 
artystką H eleną M akowsk% w roli tytułowej. 
P iękna bogata  pani Edyta, k tóra tig d y  do­
tąd  nie zagnała m iłość', otoczona b ib a m i 
świata, pokochała m łodego, sz lac łrtae^o  a r ­
ty stę  Jerzego i oddała mu s » u* swoje Ale 
n* ieh drodze cta;e praam ysłsw iee Wil.is.ia 
i s ie tią  in tryg  oplata m łed ik ń cs , którem u 
honor nie pozwala iść n ieu c td w ą drogą i 
powraca m u ukochaną kobietę. P iękny ton 
film  odznacza się niezwykłą g rą  Heleny 
Makowskiej w tytułowe! ro ii i  ślicznym i w i­
dokami Rzymu, włoskiej natury  i błękitnego 
morza.

przepowiednia, która będzie zawsze wzbudzała i wątłych i lekkich; woli mrok i gobelin sia- 
w kriz iach  lęk i straszliw e przeczucia. ry, woii dawne portrety  kobiet, których 

Te.mat je s t wyzyskany d-.rsyć efektownie, ] „oezy m ają wy ras daleki", 
tea tra ln i1; Łada zna dobrze czytelników, w ie |' J e s t to zbiór szkiców lub nowel. Na 
też jak?, drogą; najlepiej przemycić ideję, > ty tu ł wybrała p. M iłu sz e ^ k a  tę, co rozpo-
którą p ropagu je ; usiłuje więc nawracać, p o ­
ruszać snmianiaini grzeszników, prawić ka^a 
nią, lecs czyni to wszystko r s t  iłamiającó sen­
sacyjnie, z ręcznie . kinematograficznie. Sensa
ej* i tendencja i j j ą  tu, jak  zresztą często
bywa w bratniej zgodzie. Styl, jak łatw o się

czy na se.r:ę opowieści 'wojennycij. Może to
duch ezasa tak  pokierował, że autorka polo 
ty ła  nac sk właśni:; na  te opowieści; nai-.iy 

bowiem uważać za słabsze. Dotyczy to 
zw łasseta n iem iłosiernie rozwlekłej „N arze­
czonej"; % nieli je s t bezsprzecznie naieie-

M a t u  I r a c M i s t y c m
R epertuar M iejskiego T ea tru  Małego.

(U lica Gródecka 2 B).
Środa, czwartek, piątek i sobota o go­

dzinie 7 30 wieczorem „Oficer gw ardji", ko 
m edja w 3 aktach M olnara.

Boy. „F lir t z M elpom eną". (W ieczór 
drugi). Kraków. N akład G ebethnera i Wolffa, 

(z. s )  Drugi tom, czyli jak chce autor 
„drugi wieezór" ow gn ffirtu, w ypełniają 
kroniki tea tra lne  z ostatniego sezonu przed­
staw ień w tea trach  krakow skich. C^eka go 
niezawodnie ta  sam a paczytncść, jaką zdążył 
tom  pierwszy w bardzo krótkim  prceciągu 
czasu, zręczne bowiem a zwięzłe omówienia 
treści sztuk granyea , budzą same przez s ę 
żywe zojęeia w pośród czytelników nie 
uezęszezająeyeh 'd o  teatru, a tych, n ó izy  
byw ają w teatrze in teresują p izedew rzystkr m 
spraw iedliw ą i dowcipną oceną kry tyem ą 
utworów, ukazujących się na  scenach.

Trzy książki.
J a n  Ł a d a :  A ntychryst (Opowieść z o- 

sta tn ich  dni św iata); nak łaaem  księgarni sw. 
W ojciecha (Poznań— W arszawa); czcioakan.i 
drukarni św. W ojciecha, 8°, str. 352.

K o r n e l  M a k u s z y ń s k i :  P erły  i 
w ieprze; wydanie now e; in sty tu t w ydaw ni­
czy „ Bi bij oteka Polska" — W arszawa 192i; 
wytłoczono w Zakładach Graficznych tegoż 
insty tu tu  w Bydgoszczy; 8°, s tr. 2x0.

W a n d a  M i ł a s z e  w s k a :  Yeni Gre 
a to r ; in sty tu t wydawniczy „biblio teka P o l­
ska" — W arszawa 1921; wytłoczono w Za­
kładach Graficznych tegoż insty tu tu  w By­
dgoszczy; 8°, str. 180.

Jakoś dziwnie się stało, że w łaśnie to 
trzy książki znalazły się naraz na  jsdńem  
biurku. Dziwnie, bo jedna m e m a drugiej an- 
so lutm e nic do powiedzenia; a raczej książka 
p. M atuszyńskiego musi się z literacko uza 
sadnioną ineehęe ą odwracać od „Antychry 
sta* Łady: i odwrotnie, tylko, ae „Anty 
chryst* rozporządza w tym wypadku argu
m entam i natury  raczej m oralnej, niż arty  
stycznej; „Ycm Creator* p. M iiaszew siiej 
trzym a się ostrożnie na  uboczu.

Tak to wygląda, jakby zeszedł się do­
wcipny bołiemien, człowiek o bezcze.nym 
w prost humorze lecz złotem za to sercu z po­
ważnym, mądrym , ehoc —  w tym  wypadku 
je s t to „ehoć* nieodzownie pocrzebntm  — 
„powieści — piszącym* kapłanem  m oralistą. 
Jem u też należy się tutaj pierwszeństwo i to 
ze względów — czystej tylko uprzejmość

Ostatnie dni św iata należą t-eispr-bcznie 
do tem atów pociągających szerokie warstwy 
czytelników i czytelniczek, jak  u. p. t. z. fan­
tastyczne podrożę po cistach n iedesk ich , 
ekscentryczne wynalazki techniczne i t. p 
książki tego rodzaju m ają zapewnione pow j 
dzeme; przykuwają samą |resc .ą , s t ra  działa 
przez swe napięcie, a w ym agania ai tystyczne, 
literackie, estetyczne przyciszają się me&miale, 
zahukane jaskraw ym  efektom.

Jeau ak  nie tylko zaiotus pum Sensacja 
je s t boginią tej książki; zanadto daleko idąca 
zalotność byłaby naw et tutaj grzechem; roz­
grzesza ją  druga, taka, co doskonale umie 
praw ić m orały i w łada wcale nieźle i impo­
nująco retoryką w strząsająco, roztrząsają-o 
nawet, pisanyen pow ieści; nazywa się ona 
Tendeneja i rozporządza fascynującym muter- 
jąłem , jak  spopularyzowana wiedza, ekonomja 
społeczna do użytku szkół Jodowych i t. p.; 
oblicze ma surow e i poważne i jest jak 
wszystkie praw ie kobiety o pow atnem  uspo­
sobieniu — nieco nudna.

M oralizatorstwo występuje bow km  tu 
ta j czasem zbyt w )r*źu ie ; atyi przypom ins 
nieraz k ap łan a , zwłaszcza w zbyt iękliw .e 
kreśionyeh scenach erotyczny cii- Charaktery 
nie mogą zaciekawić głębiej, ze względu na 
uproszczenie ich ryBów psychologicznych, 
Pewne wrażenie wywierają sceny zbiorowe; 
dopomaga jednak tu, jak  i w całej powieści 
areutą, pełna grozy myśl • końet świata,

domyślić można, bardzo zużyty, przeciętnie jkawzzą „Febris typooidaiis , o p o s u s  .; o go- 
poprawny. rączkowych snaefi chorego oficera, św ietnie

N ikt n ie  zapm cty l silaehetucśm  i u t s n ! narysow any obraz zanikającej świadomość 
eji tej książki. O ile większym jednak i g łęb -j a rozrostu władz podświadomości, 
szym szermierzem idei katolickich jest np. j S .laą  stroną ta len tu  p. ^lłaszew skiej 
E rn est Hello. Co praw da nie piuze on po- 1  jest ssk ic; twórcze jej usposobienie usiłuje 
pttlarnyeh powieści; posiada tak t arty- złączyć bystrość analizy psychologicznej, 
styczny. (spostrzegawczość, zdolność do tworzenia

A  teraz d i  „Pereł i w ieprzy"; ksiąik.»>(aperęM z 1 ryzmeru, dąży, słusznem wiedzio-
ta okazuje się wprawdzie we wznowione™ 
w i daniu, jednak może — mimo całej jej 
popularności — godsi się to i owo z niej 
prsypem nitt!.

Dzieje mai*: za Snymona Chrząszcza
którego zbrodniczym p o s i łk o m  „nie było
można odmówić logiczności albo też prosto 
ty  w ssjęelu złodziejskiego tematu* poprze 
d i a „H istorja sznura pereł", opowieść, jak 
mówi p. M akuszyński, z w ielkim  przez n ie ­
go napiscna sm utkiem  i dość znaczną gory 
czą; zapom niał on tutaj o swoim ma-iamo 
wicie bujnym, czasem po Kabelais’owsku 
wprost jędrnym  dowcipie, jako że dowcip 
ten  jest jego s ts ł-m  przymiotem, esemś sa 
mo przez siebie zrozumiałem i li.at go nie 
potrzebuje dalszych, kronikarskie ,* wywodów 
Dowcipną krom ką bowiem jest z.tyl p. Ma 
kuszyńskiego; -pisaną — jak kronika w ła 
śni** — pozornie objektywłni.e i * pewną 
rozśmieszającą powagą i fosto j ością; dow 
cip nie nawiedza go za usiluein, błagainem  
zaproszeniem, jest on u ni-go stałym  go 
ścieas, tak stałym , że się go czarem naw et 
przeoczy. Nie polega na  chwilowym, król 
kim błysku; przewija się przez całą książ­
kę — niby nieskończona inelodja W agnera 
przetłum aczona na „wesoło*, jak  iakoneznie 
określa niem rawy, o wiecznie ponurej twa 
rzy m alarz Eustachy Szczygieł swój „we 
w nętrzay" hum or — w yrasta samorzutnie 
z psychyki autora, tkwi gięb ko w jego 
stylu, jest głów ną tego stylu częścią składo 
wą. O twarty, szeroki hum or występuje t* 
obok wąsko skrojonych, spiczastych docin 
ków, obok cynizm u; karykaturalne opisy, 
z łaszeza brzydkiea kobiet, przypom inają w 
swej niemal, te  epiekiaj rozciągłości, w swej 
a i nadto dotkliwej plastyce m onum entalno 
satyryczny styl H. k launa; o ładnych ko 
b ie tich  pisze autor mniej wyczerpująco, jako 
ie  ich nadobne kształty mężczyźni i tak  już 
dokładnie przemyśleli.

Stwarzając obraz nieziemsko pięknej 
lecz bardzo „ziemskiej* Andziuiki, zatrzy­
muje się najchętniej przy twarzy, zwłaszcza 
£r*y octach, stając- się siłą  jakiegoś tu  po 
dziwnej drodze zabłąkanego piatcmzmu, 
konlem piacyj -iym, ascetycznym estetą. Drogą 
tą  jest serce, które odzywa się u. p. Maku 
ssyństiego coraz silniej pisy opowiadam u 
o n* suir.ęenyth losach Chrząszcza; jakieś 
ciepła, aerdeerne cdi uchy kładą nieraz tłum i­
ki nu łobu tersko-d *weipnyeh powiedzeniach. 
Te nie m ilkną n igdy; stykając się je d n a > 
z prawuziwem, ludakiem nieszczęściem, stają 
się sm utne, niem al, że tragiczne, w odwro­
tnym znaczenia podobne do objawów „hu 
moru* Szczygła; określa go autor tak: jakbyś 
cyrk postaw ił na środku cm entarza; postawmy 
więc. cm entarz na środku cyrku i będziemy 
m ieli może słuszną, a może też i niesłuszną 
definicję stylu „Pereł i wi-..prsy"

Najbardziej zagadso^ym i bcwiem lu­
dźmi s* satyrycy. Chodzą za»,s:ie w m asce; 
śmieją się, a tu coś w nich płacze; mówią 
poważnie, a w istocie kpią sobie z tych, co 
przypisują im m yśli poważne. Jeśli powiesz 
.m jednak, że są in teligentnym i clown'tam, 
to obrzucą cię drw inam i i urządzą bal w pro- 
sektorjm , by n ik t u :e  przypuszczał, ie  mt. 
myślą o „życiu putagrobowem " i tem u po­
dobnych dostojnych rzeczach.

Któżby się kusił o rozwiązanie zagadki 
W edekinda lab o wieie ciekawszej Shaw ’a; 
z krytyków ostrożnych n.kt. Bałby się każdy 
sądu tyeii satyryków. Każdy tyiko lekko o mcii 

zahaczy '...
W spom niałem  już u wstę u, ie  k sią i 

ka p. Miłaszbwskiej nie mie«za się wcale 
w spór „Antychrysta* z „Perłam i i w ieprza­
m i*; Ł ;d a  arsUŻał psoty Szymona C lnzą 
szcza — to, jak  znieważa sakram ent ma żeń- 
siwh n. p. — za*cos „adtydirystow ego , 
milczączy Sz zygieł zaś, którem u jest niby 
c ągle wesoło, powiedział pierwszy raz w 
życiu: „nudno*; ks ążką ,,Vern Creator* zas 
przeistoczyła się w cichą, sm utną kobietę, 
k tóra odchodzi od życia, która wyprawia 
kochanka, „człowieka silnego i nowego, któ 
ry jest, jak pożar w dzień wietrzny* w tru- 
oy tyci*, by odezuł, że „słodkiem je s t zwy­
cięstwo* ; on stworzony do tego, ale oua, 
cicha kobieta, woli wsłuchiwać się w prze­
szłość, a i w zegarach dzwoni i w szpi- 
petach, do których nikt już niema rąk dosyć

M  instynktem  do t gc skojarzenia właśnie, 
na które*, może się doskonale oprzeć budo­
wa krótkiej nsweli, szki-su. Szerszych ztś 
ram  nie um-e p, M iłassewska zapeinić; 
brak jej w tym  trierunku zmysłu konstruk­
cji r a  ći.!szą m etę; tem at się jej rozkleja, 
zwilżony łzam i szczerego —■ w co nie wąt 
pii — aczkolwiek ju t  nieco szablonowego 
sentym entu. Jej ta k n l  do konstruow ania 
drob ych form, do mzlowani* interieur, jej 
subtem.-* psychologja i pew na naiwno m ądra 
dzieciętość przypom ina trochę Gyp. P . Mi- 
łazzewska jednak przetapia c h ę tn e  pomysł 
w nastrój, wkłada wiele liryzmu w swe opo 
wieści; Mim się 'eż różni od dowcipniejvz0 
F  ancuzuj, która rymuje ludzi spksastszym  
cłówkseai, więc wyraża, e, patrząc głów nie 
na i ;h  rysy zewnętrzne. P . M iłiizew ska zas 
pragnie iu rd a e j wejść we wm trze duszy 
ludzkiej, m e dba tyle w wyrasistoiść i do­
kładne wypracowanie tła , ile o wyraz j-by 
chiesay w łaśnie. Gyp wiozi często w lu­
dziach laik:, p M ł&szewska nie. Bzuka ona 
wdzę i.rie tego duchownego prąd#, czy płynie 
on pizes człowieka, czy przez zwierzę lub 
m artw ą naturę.

Jerzy Junosza Gałecki.

Rozporządzenie
M in is tra  R o ln ic tw a  i  D ó b r  P a ń s tw o w y c h  
z d n ia  30 cze rw ca  1921 r .  w  p rz e d m io ­
c ie  o p łe t  za  p ra c e  p rz y  b a d a n ia c h , p r z e ­
p ro w a d z a n y c h  n a  ż ą d a n ie  osób  p ry w a ­
tn y c h  p rz e z  I n s ty tu t  T o rfo w y  p rz y  M i­
n is te r s tw ie  R o ln ic tw a  i  D ó b r  P a ń s tw o ­

w y ch .

Na podstawie art. 9 rozporządzenia 
Bady Mmieirow z dnia 8 kwietnia li* 19 r 
a pisedm od  j utworioiua Instytutu Torfo­
wego (L»z. i \  P. B, Nr. 34, poz. 271j, *a- 
rządiiin, co następuje:

§ 1. Za prece, dokonywane na ządamt 
osób prywatnych, lu s ty lu t Torfowy pcbTera 
opłaty, ustalone w następujących paragra­
fach :

§ 2. Insty tu t torfowy udiiela informacji 
Ltfipii.inie. Bo rady fachowe Uoine podlegają 
opłacie: z* parjwszy kw adrans Mk. 50u, za 
u&zdy następny rozpoczęty po Juk, 300.

§ 3. Wszelkie objaśnienia, projekty te ­
chniczne, oraz wskazówki więcej szczegóło­
we, które wym agają ó-jpowAsdiuego opraco­
wania, udzielane m  piśmie na skutek oso­
bistych zgłoszeń, m b zapytań pisemnych, 
podlegają opłacie, stosownie do porozumie­
nia  ca  Alk. 5o0.

§ 4. Za każdy wyjazd rzeczoznawców 
Insty tu tu  torfowego na torfowisko, dla d r- 
konania badań i wydania fachowej cpinji, 
pobiera się opłatę Mk. 3000.

Oprócz tego In sty tu t torfowy otrzymu­
je  zwrot wsz lkich kosztów podroży, pono 
szoaych przez delegowanych rzeczoznawców 
jak sei i unorm owanycn dla n ich  dziennych 
djet.

§ 5. Prace laboratoryjne, jak : analizy 
chemiczne, kalorym etryczne, botaniczne i 
oznaczenia fizykalnych własności torfu, p ła 
m e są  oddzielnie, według norm  następują­
cych:

a) oznaczenie wody bygroskopijuej 
Mk. lbO;

bj oznaczenie popiołu M*' 100; 
c) oznaczenie azotu Mk. 300; 
d j oznaczenie siarki Mk. 400; 
e j próoa na  skoksowanie, z tznaesc- 

niam  woay i popiołu Mk. 250;
f) osreśiem e wartości ogrzewalnej to r­

fu przez spalenie w kalorym etrze, łącznie 
z oznaczeniem wody i po. mm  Mk. 600;

g)  analiza pierw iastkow a t  >rlu, z ozna­
czeniem tylko węgla i wodoru Mk. MU;

h) kompletna analiza pierwiastkowa, 
oznaczeniem węgla, wodoru, Biarki, tlenu,

.łącznie z azotem, wody i popiołu Mk. 1000;
ij oznaczenie nasiąkliwośei torfu ściół­

kowego dla wody Mk. 200;

j)  oznaczenie poehłanialności torfu dla 
gazów Mk. 300;

k) określenie botaniczne składu torfu
od .100 do 500 Mk.;

!) zupełna analiza torfu, dla celów ro l­
niczych, m ianow icie: oznaczenia wody po- 
pioła, kwasu fosforowego, tlenku, potam , 
azotu, tlenku waDua, części n ierozjuszezsl- 
nyeh w kwasie solnym i związków szkodli­
wych dla roślin  (siarki i tlenku żelaza) Mk. 
2000;

m) określenie ciężaru obiętośeiowego 
torfu Mk. 100.

j»J określenie pożywnych dla roślin  sk ła­
dników torfu, jako to : kwasu fosforowego, 
w apna, tlenku potasu i azotu Mk. 1000;

o) badania podłoża m ineralnego to rfo ­
w isk, ew entualnie gruntów , które m ają słu­
żyć jako przykrycie przy uprawie torfowisk 
Mk. 1000:

p) oznaezenie twardości wody stałej i 
przejściowej Mk. 200;

r)  oznaczenie sumy składników stałych 
w wodzie Mk. 400;

s) kom pletna snaliza wody źródlanet, 
rzecznej i gruntow ej z torfow isk, oraz po­
chodzącej z drenów Mk. 1500;

t) kom pletna analiza m arglu łąkowego 
Mk. 800;

u) analiza rud łąkowych od 300 do 800 
m arek.

§. 6. In s ty tu t toifow y nie podejmuje 
się w ykonania odwadniania dla eksploatacji 
technicznej lub rolnej torfowisk.

§ 7. Jeżeli skutkiem  braku robotników 
prace na torfowisku zostanie na  pewien czas 
wstrzymana, stracony z tego powodu czas 
pracowników Insty tu tu  torfowego liczy się 
tak, jak  przy praey normalnej.

§. 8. titrony zainteresowane, zgłaszają 
się do Insty tu tu  torfowego o przeprowadze­
nie badań torfow isk, względnie o wydanie 
odnośnej opinji, w inni równocześnie ziożyć 
pisem ną deklarację co do zwrotu wszelkich 
kosztów, z temi pracam i złącząezonych.

§. 9. Należności, przypadające Insty tu ­
towi lorfowemu za dokonane prace, wiony 
być uiszczone w ciągu 14 dni, po dostarcza­
niu wyniku badań i odnośnych raehunków .

§ 10. Rozporządzenie niniejsze nabiera 
mocy obowiązującej w dniu ogłoszenia. J e ­
dnocześnie tracą moc „Brzepisy tymczasowe 
z dnia 3 czerwca 1919 r. o opłatach za prace 
przy badaniach, przeprowadzonych przez In ­
sty tu t torfowy przy M inisterstw ie Rolnictwa 
i Dobr Państw ow ych M onitor Polski z 1919 
roku N r. 128).

■I

M inister Rolnictwa i Dóbr Raństw  :
(—) J . Baczyński. 

(M onitor Polski N r. 158 z d. 15 lip cal 
1921 poz. 222).

Wiadomości gospodarcze
laby handlow ej i przem ysł, we Lwowie.

K om unika t Okręgowego Urzędu Przyw ozu  
i W ywozu we Lwowie w sprawie ztoroiu 

opłat manipulacyjnych.
Zawiadamia się B. T. in teresentów , iż 

#  najbliższym czasie przewidywane jest wy­
danie przez M inistra Brzem ysłu i H andlu 
ozporządzema w skraw ie ustalenia term inu 

premuzyjnego ao wnoszenia reklam acji o zwro 
uiszczenia opłat -m anipulacyjnych. Term in 
ton ma byc dwutygodniowy od daty ogło­
szenia rczporządienia. Wooec tego wzywa 
się osoby interesowane, które roszczą sobió 
j,rawo do zwrotu w całości iub częściowo 
opłat manipulacyjnymi, hy natyehiniast zgła­
szały się do Okręgowego Urzędu Brzywozu i 
Wywozu z uzasaduionemi należycie reklama- 
cyjanu o zwrot opłat m anipulacyjnycn.

Targi Wchodnie.

Ponieważ liczni interesenci zwracają się 
do Izby handlowej i przemysłowej we Lwo­
wie o udzielenie lnźormacyj do Targów 
Wchodmch w szczególności pod jakim i wa­
runkam i eksponaty będą przyjmowane, wielfl 
wynoszą opłaty i t. p, zwraca się uwagę, ż*1 
wszelkie tego rodza|u zapytania należy kie­
rować bezposredn.o do Sekretarjatu  G eneral' 
uego „Targów Wschodnich* Lwów, Akade­
micka 17.

Targi i W ystaw y zagraniczne.

Jesienny jarm ark Lugduński (F o ire  de 
Lyon) oubęazie się od 1 do 15 październik# 
b. r. Izba handlow a polsko-francusta  w War­
szawie zwraca uwagę polskich przemysłow­
ców na  wszecnświaiowe znaczenie jarm arków 
ingdunjkicn, wobec czego byłoby z ogromną 
korzyścią dla naszego przem ysłu, guyby na 
tym jarm rku  był reprezentow any, f i ,ła b y  to 
pierwszorzędna sposobność do zapoznania za­
granicy z wytworami naszego przemysłu. Izb* 
nandiowo - polsko francus&a w Warszawie 
(Szkolna lU j podejmuje się udziełać wszel­
kich informaeyj w tej sprawie. D rugi mię­
dzynarodowy jarmark w Reichenbergu odb * 
dzie się od 13—21 sieipm a b. r. W Wie­
dniu w czasie od 28 lipcca do 0  sierpnia b. r. 
odbędzie się  jednotygodniowy targ dla bur*
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I  Przepiękny dramat z polska artystką 
|  H e l e n ą  M A K O W S K Ą V  t. Z A R O W N A  I P C

;

!
S
I !

tiw iffbh  zakupów wyrób w  ' rj-emysłu odzie­
żowego, a w ciasto od 4 do 11 września b. r. 
Joduotygodniowuy targ xia raodeie przemysłu 
odzieżowego. Wystawa i ta rg  próbek prze­
mysłu rolniczego odbędz;e się od 11 do 21 
Września b. r. w Bukareszcie.

E ksport guzików  do Iium unji.
K onsulat Polski w Bukareszcie zwraca 

uwagę, że między mrtemi do eksportu do 
Rum uuji nadaw ałyby się guziki skórzane, 
metalowe, papierow e, kokosowe, kościane, 
nieiane i z per owej masy.

Nowe Urzędy celne. ‘
W edle zawiadomienia Izby Skarbowej 

reaktywowane Urzędy celne w Husiatym e i 
Skale rozpoczęły już urzędowanie.
Adresy firm  zagranicznych pragnących naw ią­

zać stosunki handlowe s Eolską.
F irm a angielska N orthern  and E astern  

T raóig Company Lim ited w Londynie E . C, 
2.229, Gresham House, komunikuje, iż pra 
gnąłby dostarczać do Polsk i: 1. pasy do 
maszyn w łókienniczych, rolniczych i górn i­
czych 2. liny stalowe do wsze kiego użytku,
3. lok-m otywy i m aterjał kolejowy, 4. opony 
i kiszki samochodowe, 5. samochody cięża­
rowe i osobowe. Podług ntłrnnacjj udzielo­
nych przez Min. ster stwo B andiu w Londy­
nie, wzmiankowana firma zasługuje w zpeł- 
nośei na  zaufanie.

W/k,ot czerkost-wackiob fabryk obuwia* 
jest do pi/oglądnięcia w oddziale ruchu han­
dlowej i pr/.emyp-owM) we Lwowie.

Telegram y P. A. T,

Exequatur.
W arsz a w a . N aczeln it Państw a udzielił 

e ieąo a tu r  pan* P. C, G. Peireboom , konsu­
lowi holenderskiem u w W arszawie.

Japonja a sprawa rozbrojeń.
P a r y ż ,  le m p s  cytuje wiadomość Assoc. 

Pres. z W aszyngtonu, wedle której Stany 
Zjednoczone wystosowały pod adresem J a ­
ponii nowe zapytanie, czy m oie ona wziąć 
udział w konferencji dla io in ro jeń  b'-z przed­
kładania  je j pewnego określonego program u 
tyczącego się kw estji d d : kiego wschodu.

Londyn. Japoński Jt-inister spraw  zagr. 
w rozmowie * zistępcą pewnego dziennika 
oświadczył, iż Japonja  % radością przyjęła 
projekt Stanów Zjedn. co do konferencji dla 
sprawy rozbrojenia. Je s t silną wolą całego 
kraju, aby na świecie zapanował spokój.

Sprawa irlandzka.
L ondyn. Lloyd George konferowa* z 

De V.G«rą, s ir  Or»j>era i kilkoma m inistram i 
ulsterskim i. Po ukończeniu konferencji Craig 
oświadczył, że jest bardzo zadowolony z 
przeb ieg i rokowań.

Londyn. Sir Graig w yjechał do Bel­
fastu.

Londyn. W ojskowe władze angielskie 
i władpe sinfeinstów  zawarły układ, uchyla 
jące wszelkie ograniczenia, dotyczące targów 
i jarm arków  w L I ndji.

Sukcesy Greków.
A te n y . Grecy zajęli K u tjh ię  i posu­

waj a się w kierunku E ski Chehir.

Niepokoje we Włoszech.
* R zy m . WT wielu miejscowościach przy­

szło do starć między faszystam i i kom uni­
stam i, w czasie których było 4 zabitych, 20 
rannych. _______

N e a p o l. Japoński następca tronu wy­
jechał do Japonji.

R yn ii p e c i i i ć w  we Lw o w ie .
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7*30*) 20*15*).

„ Krakowa 8 00, 14 15*), U-50. 21 05‘ 22 25*).

Mszany 5-55, 14*25.
Gródka 13*30 (tylko w sobotę) 16.30. 
Przemyśla 3 50.
Stanisławowa 8'00, 10'15*), 14'20, 17*00*) 

18*50, 23*00.
Stryja 7*30, 10*00*), 18*15, 22*40.
Szczerca 4.15, 14*20.
Sambora 15*40, 22*50.
Komarna 3 40, 14*25.
Równego przez Kras*ie-Brody 8*35, 22*10, 
Podwotoczysk 10 20*), 14*20. 18*10, 22*50. 
Stojanowa 18*45.
Kowia przez Sapieżankę 6*25, 17*15.
Podhajec 6 55, 15*20.
Rowy ruskiej 14*35, 20*55.
Warszawy przez Rawe ruska Bełżec 10*00, 

21*25.
Brzuchowie 6 00, 15*50.
Brzuehowie w niedzielę i święta 14*15, 19*30. 
Jaworowa 16*30, (8*55 tyłko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą:
i Warszawy przez Przeworsk 9*15*), 22*20*). 

Krakowa 6*40, 7*15*), 10.46*), 16 25*), 18*00, 
18 50, 21*15.

Mszany 7 40, 16*15.
Gródka 16*00.
Przemyśla 6*10.
Stanisławowa 7*00, 11*45, 1305*), 16*42,

19*20*), 20 55.
Stryja 7*40, 12*55, 19*15, 21*30.
Szozerea 6*20, 16‘35.
Sambora 7 45. 10*10.
Komarna 6*30, 17**0.
Równego przez Krasne-Brody 6*35, 19*30.

, Podwołociysk 710, 13*30, 1800*), 21*20. 
Stojanowa 10*30.
Kowla przez Sap'eżankę 9*20, 21*20.
Podhajee 10*15 20 50,
Rawy ruskiej 6*30, 11*50.
Warszawy przez Rawę Bełżec 6*50, 18*20.

, Brzuehowie 7 40, 18*56.
Brzuchowie w niedzielę i święta 15*25, 20*40. 
Jaworowa 9*10 (20*00 tylko z Janowa'

Guy de Cbantepleure.

W P R Z ES T W O R Z U .
Przełożyła z francuskiego 

Mar ja  z Dzicduszyckich Kom orowska.

(Giąg dalszyJ
P o ter", przybrawszy znów ton lepszego 

hum oru:
— Radbym ją  zobaczył, m&uswrującą 

wśród tych  flirtów dla dorosłych. Czyiby 
była kokietką ?

— Wcikie nie I  nie m anewruje by­
najm niej. Je s t słodka' spokojna, bardzo we­
soła — gra w tenm s, przechadza się, je 
eulnerki, tańczy, ściska swą opiekunkę, mówi 
z uśmiechem, tak, jak roz rzepami dziew­
czynka, cokolwiek jej przyjdzie n a  myśl — 
i niepodobna odgadnąć, eo w ł.sa w ie  myśli. 
A  jednak zdarz* zię jej cx:.eein mieć fa n ­
tazje. Dziś na prsy,Uad, gdy się dok or Sor- 
b ler odezwał z jak ms kasynowym projektem , 
nie pam iętam  już :u « e .  z jakim  wL, ■*. wie, 
aie to rzecz obojętna zretztą, A my otnaj 
m iła niespodziewanie, So się jej właśnie wcaje 
n ie podoba, iść dzis wieczór do kasyna.,. 
Czasem m i mę wydaje, że spostrzegłszy na 
sze w ahania prz ezywa row iiuż i ich ;>izj- 
czynę i mam uczucie, te  teu  z ; as, któryby 
się 0Jta-*a{ dość nluy dość bezinteresowny, 
by tak. prosto z m osts, poprosić o rąc.*.kę 
tej małej oscmui, m ia by może tern samem 
i wszelkie szanse stac się w ybranym  jej 
serca.

— Znam śliczną, starą  piosenkę, co 
przypomina sytuację, jaką mi opisujesz, za­
uważył K erjean tonem, trochę podobnym do 
tego, k tó rym Alceste przytacza Orontowi 
strofkę króla H enryka:

M ałżonkiem moim będzis,
Kto kw iat m igdała nosi,
Małżonkiem moim będzie,
Kt« m nie oto poprosi...

To d i aje trze eh zakochanych... tylko, 
ie  w nich chodzi ii — tylko o miłość... nie 
zaś o worek złota.

L eeoultem  zastanow ił się, potem , decy­
dując się n ag ie :

— Kerjean, rzekł, pani Davrenęay ma 
dla ciebie równie wiele szacunku, co przy­
jaźni, wiem o tem... Więc przy siło  mi na 
myśl... pani LAVrei:ęay mówi z tobą nie 
zawoduie o wielu ks*est;*eh„. Gzy nie m ógł­
byś zdjąć mi wielki ciężar ze serca.., porta 
rac się u to, bym posiadł zapewnienie tylko, 
ż e .. testam ent jej jest zrob.ony... niechcę 
wiedzieć m c więcej. .

Kerjean uśm iechnął się pod wąsem.
— Tak... chciałbyś zdobyć realne 

zjski. bezinteresowności, klóraby była ty lk  
pozorna i co byś om inął jej ryzyka.., Bardu,oś 
to dowcipnie obmyślił, mój drogi, niema 
o czem mówić... G zyiów nie szlachetnie, tego 
bym m e śmiał twierdzić. Ala ta  an.eiska 
niewinność, k tórą umiesz zachowywać wśród 
najbardziej cuamych zamiarów, rozbraja we 
mnie zupełn e wszelkie rom antyczne obu* 
rżenie.

Lecoulteui nie orjentow ał się , 5sao,

jaką  powinien przybrać m inę, a mniej jeszcze 
co mu wypadało odpowiedzieć.

— Gdyby mnie pani D o ^ a n ę ty  była, 
tak, jzk  przypuszczam, zaszczyciła swojem 
zftefaniem w sprawie, na  której ci zależy, 
nie odpowiedziałbym wcale na twoje pytanie, 
ciągnął Kerjeau spokoju e dalej... A le spie­
szno mi upewnić cię., że się z gruntu  mylisz. 
N ie wątpię, że pani Devr»nęay ma form alny 
zam iar hoinie zapewnić przyszłość Amy 
Bc sjoli, lecz o rzeczy wis tem .k g a ln em  i osta- 
tecznem istnieniu testam entu  na  rzecz swo­
jej chrzestnej córki, nie w spom niała mi n i­
gdy ani jednem  słówkiem... a ponieważ, 
rzecz prosta nie ośmieliłbym się był oto za­
pytać, więc mogę ci zaręcsyć z całą szeze 
rością, że n ie jestem  pod tym  względem ani 
o jo tę lepiej o l  eiuL e poinformowany.

W stał. Zapłacił już był wcześniej za 
cockta ly, czego zar.yślony L ecoulteui nawet 
nie spostrzegł. Gruby młodzieniec nie poru­
szył się z krzesła.

Pokiw ał głową z niezdecydowaniem, 
był widocznie zm.ess.any i zawiedziony.

— To wszystko pozostanie ściśle m ię­
dzy nami. Nieprawdaż K erjeau? -  szepną',

— Ależ oczywiście, bądź zupełnie spo­
kój y pod tym  względem,.. Żegnam cię, mó* 
drogi.,. Sądzę, że ci już n e jestem  potrzebny?

Nowy ruch L ecouiteui, eiagle jeszcze 
rozpartego na krześle, przyw ołał ponownie 
inżyniera.

— A  ty, Kerjeau... przyznaj się otw ar­
cie... czy nie masz zamiaru żenić się z Amy ?

Kerjeau roześm iał się steserze.
i— Ja, żenić się z m alutką A m y ! Ależ, 

mój biedny L esou .teu i, powiedz iłem  ci do 
prero co, zt>m był niem al przy jej urodzeniu.

Plącze ci się w głow ie z wielkiej miłośei... 
A  dodam jeszcze dla twego spokoju, ie  po­
siadam wszystkie eeeby starego kaw alera 
i to naw et bardzo zatwardziałego... Ceniąc 
ponadto, do przesady, swoją wolność 1

L ecoulteu i rozjaśniał.
— Twoja wolność, a jak ie  to je j na 

imię, powiedz mi, Kerjeau?
Kerjeau m achnął swobodnie ręką. Oczy 

jego, bardzo błękitne i bardzo młode, uśm ie­
chały się wesoło.

-  A chI — rzekł — ona eięsto zmie­
n ia  im io n a .. '

Teras, gdy restauracja i hotel jarzą  się 
od św iateł, pustoszeje S tary Park. W zięły 
go w posiadan>e wieezorne podmuehy w iatru 
i lotne wonie kw iatów ; one już tylko prze­
chadzają się wzdłuż aleji, i po pod drzewa, 
który eh zieleń staje się nagle gęstszą, gdyż 
zmierzch zapada szybko.

Kerjeau oddala się, a oczy jego nie 
przestają s.ę uśm echać, chociaż nie zdaje 
sobie sprawy z otoczenia; inne bogiem  prze­
suwają się obrazy przez jego pamięć, w któ­
rej tak, jak  przed chwilą gdy L ecouiteui 
mówił o Amy Boisjoli, dawne się budzą 
wspomnienia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny re d a k to r:
STANISŁAW KOSSOWSKI.

O G t £ i O S Z Ł i J S T l A .  U B Z Ę D O
Rozmaite obwieszczenia.

G. IL 319/fel/l. Strona powodowa A n 
toni Paszkiewicz w Baligrodzie wmosta skargę 
przeciw stron e pozwanej Michałowi Demczuk 
o zwrot 45 doiarow am erykańskich do L. 
czyn O II  319/21. Auojencja do u tnej 
rozprawy zoaiaia wyznaczona na 5 sierpnia 
1921 godz. 9 prze., południem w tym  sądzi* 
biuro JNr. 7. Ponnw az miejsce pobytu st>ony 
pozwanej jsz t nieznane, ustanawia . lę p. dr. 
A teksan rra Jbtattlera, adwokata w Baligrodzie, 
k«ratorem , który ją  bęozie zastępową! na jej 
koszt i uierr.zp eczeństwo dotąd, dopóki ona 
sam a się m e Btawi i n .e ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Od. II,

Baligród, 4 lipes 1921. 7147 2—3

G. 388/21. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu jfcLymowi Krasiłyczowi, 
ktorego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został de sądu powiatowego w Soło- 
tw im e przez M arunię H ocanuk  żonę Paw ła 
z Bogrówki pozew o uznanie ważności 
kodycylu. . N a podstawie pozwu wyznaczono 
audjencję na  dzion io  września 1921 o go­

dzinie 12 rano. Celem strzeżenia praw  po­
zwanego, ustanaw ia się p. M arunię Krasiły cz 
w Bogrow ce, kurator*ą, Taż kuratorka za­
stępować będzie H rynia Krasiłycz* w rzeczo­
nej spraw ie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

Oąd powiatowy.
Sołotwina, 26 czerwca 1921. 7187

C. II. 193/21/1. Przeciw niewiadomemu 
z pobytu Maciejowi M ańkiewici iw’ M.chiiiów 
wn osła A nastazja B nenka do tut. sądu pozew
0 oduoianie &drowiz;.y. N a podstawie tego 
pozwu wyznaczono audjentję  d.> rozprawy na 
czień 28 września 192.1 r. o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw  kuranda, ustanaw ia 
się p. dr. BcbJa, adwokata w Kozowej, 
kuratorem . Tenże kurator zastępować będzie 
kuranda w rzeczonej spraw ie na  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddział 11.
Kozowa, 23 czerwca 1921. 7186

C. II. 190/21 1, Przeciw Mosesow' 
Rosengarienow i z Tyezyna, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do

sądu powiatowego w Tyczynie przez A bra­
ham a Tenzera z Tyczyna pozew o uznanie 
i wpis praw a własności. N a podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na 2 sierpnia 1921 r. 
o godzinie 8 raso  biuro N r. 3. Celem strze­
żenia praw niewiadomego z m iejsca pobytu, 
ustanaw ia się p. dr. Salzm -na, adwokata 
w Tyczynie, knratorem. Tenże kurator zastę­
pować będzie kuranda na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. II. 
Tyczyn, 6 lipca 1921. 7246

C. II . 377/21/1. UpOTH HC3BicTHOMy 
3 noóyay CeireHOBH UJapaBaprca c. CTeijiaHa 
3 /JopornuiBKH, Birecna T.y A hhu 3 B o h th -  
niHHiB l-o  UaH/i,aB 2-o UlapaBapica b ^ 0-
pornuiBnl H030b o ai/rKiiHKane ji,apiBmHH0.
PoanpaBy BH3HaueHO Ha ^ chi, 26 cepnHH 
1921 ro,a,HHa 11 KOMHaTa u. 2. Kypai*opoM 
noBBaHoro ycTaHOB«icao TyTeniHoro a^BOKa- 
xa AP. Caijiipa. KoTpań aacTynaTH 6yj(e ky- 
paH^a Ha ero k o ih t i  HeóesueKy, a oKH biH
C aH  CH He SrOAOCHTŁ, aÓO He yeiaH O B H T B  
HOBHO BAaCTIjfl.

Cj a  noBiTOBHfi B. H.
TuiycTe, 80 uepBna 1921. 7251

S. 1/11/331. W sprawie upadłości M ar­
ka Feuersteina, wyznacza się audjencję na 
dzień 6 września 1921 godz. 11 przed po­
łudniem  w biurre N r 18 niżei wym ienione­
go sądu, celem n ap raw ian ia  się i powzięcia 
uchw ały nad ugodą, zaproponowaną przez
dłużnika upadłościowego. N a asd jencję  tę  
wzywa się dłużnika upadłościowego, zawia­
dowcę masy i w szysłkieb  wierzycieli upadło­
ściowych, uprawnionych do glosow ania Dłu­
żnik upadł śsiowy ma jaw ić się osobiśeie 
na audjencji. Zastępstwo tegoż przez pełno­
mocnika jeet dopusiizulnem  tylko o tyle, 
o ile ważue powody stoją na przeszkodzie 
teg ż n iestaw iennictw a i o ile komisars 
upadłościowy uzna tegoż nie becneść za 
uspraw iedliw ioną; w przeciwnym ranę uzna 
się wniosek za cofnięty. Dla wierzycieli 
H erm ana i Sam i Schónfeld. oraz ewentualnie 
m etnanych  z u iejsca pobytu, ustanawia się 
kuratora  w oaob e adw. dr. Stanisława Do- 
b eekiego na koszt i niebezpieczeństwo wie­
rzycieli.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 20 czerwca 1921, 726*
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A. 4/20/20. W ezwanie dziedxiców, k tó­
rych pobvt o e josi wiadomy. Bolesław 
Niedzielski, właściciel dóbr, we Lwowie 
zamieszkały, sm arł ta ra i"  da ia  28 marca 
1919 bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
,porządzenia, Do spadku nowcłany jest m ię­
dzy innym i z ustaw ? p. W ładysław N iedziel­
ski, ostatnio na  W ęgrzech, którego obecnego 
miejsca pobytu sąd nie zna. W arw a się zatem 
W ładysław a Niedzielskiego, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego, 
zgłosił się w tym  sądzie. P o ,up ływ ie  tego 
czasokresu, odbęU.ie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, fctorsy się zgłońii 
i ustauowion go dla nieobecnego kuratora 
p. dr. S tanisław a Frzeraickiego, adw. we 
Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów. 2 m arca 1921. 5572 1—3

A, 301/21/4 Wezwanie do nieznanych 
dziedziców. Jan  Sęk, syn Jędrzeja, zm arł 
dn ia  13 lutego 1921 w Jastrzębce nowei, 
n ie pozostawiając osta* niego rozporządzenia 
Sądowi niewiadomo, czy potost&ii dziedzice 
U stanaw ia z#t->m p Jakóba Ż m u d ę ,. gospo­
darza w Jastrzębce now*j, kw aterom  spadku. 
K .o zamierza zgłosić roszczenia do spadku 
w inien o te ”  donieść tem u sądowi w ciągu 
jednego roku. licząc od dnia dzisiejszego i 
wyksz ć swe praw a do spadk*. Po upływie 
czasokresu, będzie spadek wydany tym  oso­
bom, które wykażą swe prawa, o ;leby zaś 
praw  nie wybarano, spadek przypadnie skar­
bowi Państw *.

Sąd powiatowy 0 , I. 
Tarnów, 10 m aja 1921. 7188

P. 60/31. U chw ałą z dnia 12 w rześnia 
1920 L 3/20/7, został S te fm  Zubriycki 
z Zub*ły"y ad H oiiw sżo pozbaw.ony ezęśeio 
wo własnowolaości z powodu m arnotraw stw a. 
Doradcą został ustanowiony P iotr Z ibrzycki 
z Zubrzycy.

Sąd pow '*towv Oddz. IV
Turka, 8 mar a 1921. 7214 1 - 8

P. 164 20. Jó z rf  Uuicki J*ros:ewicz, 
liczicy  la t 19. zamieszkały w Losińcu, syn 
A odrzeja i Rozalii Unickich został csikowicie 
pozbawiony w łasno wolności z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem jego je s t Mikołaj 
Jaw orski M a\tyes syn Hrycia, gospodaiza 
w Ł ońńcu .

Sąd powiatowy 0 . IV.
Turke 20 lip a 1,920. 7215 1 - 3

P 207/21/4. Tomasz Kłoda, rodem 
z Hyżnego, zostaję w zupełności pozbawiony 
własnowolności. Kuratorem jego ustanowiono 
W alentego Majchrowskiego.

Sąd powiatowy. Oddział I.

Tyczyn, 14 kw ietnia 1921. 7247

&  Yjfc'3
C-' y. ">,<■' ' ■ C. -UK 'U • *v V

T. VI, 152/21/1. Zarządzenie umorzenia 
paoieriW  wartościowych. No wniosek E-nil i 
Torosiewiezowei w Kopkach podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione 
g j  n żej papieru wartościowega. kióry wnio­
skodawczym miał iaginąć. Wzywa się  po­
siadacza t"go papieru, aby go w ciągu je ­
dnego roku od dnia ogłosania 'zarządzenia 
przedłużył temu Sądowi, także inni in tereso­
w ani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
m nńslrow i. W racie przeciwnym uznałby 
Sąd n.t ponowny wniosek po upływie te r ­
m inu ten p rpm r wartościowy za umorzony. 
Ozuactenie papier .i w artościow ego: Polica 
Tow arzystw a W zajemnych Ubezpieczeń w 
Krakowie L. 8 70^7 wystawione n a  Stani­
sław a T c o ń ew icza  na 4'"00 kor. płatne 
1 m arca 1935.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI.
Kraków, 17 czerwca 1921. 7220

T. VI 160 21 1. Zarządzenie umorzenia 
papierów  wartościowych. Ńa wniosek T ad e­
usza P.'Tiikły w Łańcucie podejmuje się 
postępow anie celem umorzenia wy mienionego 
niże] papieru wartościowego, który w niosko­
dawcy m iał zeginąć wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego foku 
od dnia ogłoszenia zarządzenia, przedło­
żył tem u sądowi; także inn i interesow ani 
m ają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przzeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego term inu ten  papiery wartościowy 
sa umorzony. Oznaczenie > anier* warto­
ściowego: Kwit depozytowy Spółki kredy­
towej członków Towsnystwa wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie z 24 ouja 1912 aa;

/po lice  tegoż Towarzystwa L, 87,259 i 
73285.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI 
Kraków, dnia 22 czerwca 1921. 7236

T. 151. 15U 3L 1. Zarządzenie umorzeń** 
na*ie.ów w*rfościowych Nu. wniosek ks. 
Bazylego Lewickiego w M ogielnicy podejmu 
je  się postęp 'W iaio, celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy m isł zaginąć. Wzyws 
się posiadacza tego papieru y go W ciągu 
jednego roku v-i -tn a ogłoszenia snsH lze  
*ń> przedłożył temu radow i; także i co i 
interesowani m ają zgłosić swoje za zaty 
prz-eiw  wnioskowi. W razie/ przeciwnym 
uznałby *ąd na  ponowny wniosek po upływie 
tego term inu t*n  papier wartości'*wy ** umo­
rzony. O m aesonie p w  - ru  wartościowego: 
Pol ca Tow&rzystwa W zajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie Ł. 44309 w ysiaw ioua^na 
ks. Bazylego Lew:ckieg« na 2000 kor. p ła ­
tne 15 li c* 19 0.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI 
Kraków dnia 17 czerwca 1921. 7221

T .’ VI. 153/21 1. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Grze. 
dorza Kwiatkowskiego w Złoczowie podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego, 
Który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru aby go w ciągu 
jednego rok i ud dnia głoszenia zarządzeni* 
przedłożył temu sądów:, także inni intereso 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeć-w 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznał y 
Sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
term inu ten papier wartościowy za umorzo­
ny. Oznaczenie papierń wartościowego: Po­
lica Towarzystwa W zajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie L, 29849 wystawiona na Grze­
gorza Kwiatkowskiego na 1000 kor. p lam ę 
1 m aja 1921,

Sąd okręgowy cywilny 0 . VI.
Kraków dnia 17 czerwca 1931. 7219

T. II. 9/21. Zarządzenie umorzenia 
weksla. N a wniosek protokołowanej firmy 
Józef I, Leinkauf, spedytor w W iedniu, lilja 
w Kraśowie, przez gen. pełnom ocnika adw 
dr. Z. St-.ara w Krakowie Strad  >m 6 podejmuje 
się postępowanie celein umorzenia niż«j ozna­
czonego weksla, który m iał zaginąć i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go do dni 
45 licząc od duia ogłoszenia przedłożył 
tem u sądowi. W razie przeeiwnym po upły 
wie tego term inu liznąłby sąd weksel za 
umorzony. P rim a weksel jest z daty Kra­
ków 1 kw ietnia 1921 r. na  sumę 600.000 
Mk. opiewający a przez p. Borysa H eadU ra 
kupca w Krakowie przyjęty p ła tny  duia 1 
czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IL
.Kraków 22 czerwca 1921, 7235

T, VI. 1 5 4 /U /1. Barządzenie umornp- 
fli* papierów wjfijśmi.,wycfi. N* wniosek W a­
cław* Breiny w H ern m ie  podejmuje się po- 
„tępowaiiie celem umoczenia w ym ienione­
go niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy m iał zaginąć. Wzy wa się posiada­
cza tygo papieru, aby je  w o;ągu jednego 
roku o l dni" ogłoszenia i.arządreim  przędło 
żył temu sądowi. Takie inni .interesowani 
mulą zgłosićaiwoja zarzuty przeć w wniosko­
wi, W razie prze^w nym  uznałby sąd na  po­
nowny wniosek po upływie terno term inu 
ten papier w ar ościowy za umorzony. Ozna­
czenie papierów w artościow ych: Polica To­
warzystwa W zajem nych ubezpieczeń w Kra 
kowie L. 108639 w ystawiona na  W acława 
Breznicę na  300o kor. p ła tn e  1 lipca 1938

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 czerwca 1921. 7218

T. VI. 155 21/1. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. N a wniosek M oj­
żesza Marko Jlujżesowicza w K utach po ­
dejmuje się postępow anie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który  wnioskodawcy m iał zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia zarządzenia przedło­
żył tem u sądow i; także inn i interesow ani 
m ają zgłosić swoje zarzuty przec.w wniosko­
wi. W  razie przeciwnym uznałby sąd na 
ponowny wniosek po upływie tego term i­
nu ten  papier wartościowy za umorzony. Ozna­
czenie papieru wartościow ego: Polica Tow a­
rzystw a Wza oych Ubezpieczeń w Krako­
wie L. 47 . „ystaw iona na  Mojżesza M ar­
ko M owicza n* 3000 kor. p łatne po 
jego b .-.erei.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 17 czerwca 1921. 7317

T. VI 150/21/1. Zarządzenie um orze­
nia papierów wartościowych, N a wniosek H en­
ryka Haendla podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymieni- n- go niżej papie­

ru wartościowego, który wnioskodawcy m iał 
zaginąć, wzywa się posiadacza tego papie 
ru, aby go w ciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył tem u Sądo­
wi, także inni interesow ani m ają zgłosić swo jo 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego term  i 
nu ten  papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru w artościowego: Pobea
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Krakowie L. 91915 wystawiona na H enryka 
H a n d lu  na 4000 kor, p ła tne  1 listopada 
1952 r,

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI. 
Kraków dnia 17 czerwca .19 71, 7 t j 5

F irm . 1473 Eg. C, IV. 152. W pis 
spółki z ogr. poręką. Do rejestru wpisano 
dnia 20 stycznia 1921 r  Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Koncern naftJ-wy 
„Dąbrowa*- spółka z ogran. poręką , ‘po 
francusku: „Grcupe pći.rober , Dąbrowa y
Soeiete a responsabilitć l im d ć e \  Przedmie*, 
przedsiębiorstwa. 1. nabyw anie udziałów 
brutto i netto  na kopalniach n ifty , zakłada­
nie lub nabyw anie kopalń nafty  celem eks­
ploatowania tychże, lub dalszej odsprzedaż:',
2. handel ropą lub przerabianie tejże 3, 
zakładanie rezerwoarów, ropociągów, tłoczni, 
lub nabyw anie podobnych już istniejących 
urządzeń, 4. magazynowanie ropy i innych 
produktów bituininowyeh, udzielanie zaliczct 
za te produkty, dostawa ropy, 5. nzbrw anie, 
zakładanie i prow ad.enie rafinerji, odbenzy- 
n iarni i innych zakładów służących do prze­
rabiania olejów skalnych, 6. prowadzenie 
zarządu przedsiębiorstw  spólników i zawia­
dywanie m ajątkiem  spólników. Kodzaj *pó<ki. 
Spółka opiera się na kon jfc lc ie  zdziałanym 
w formie aktu notarjalneico z daty Lwów, 
30 la ego 192U L. ren, 9246. U prawniony 
do zastępstw a zawiadowca dr. A rnold Segal, 
adwokat we Lwowie, Krasickich 18 a. Podp s 
firmy. Podpis zawiadowcy p rd  w ę c iśa H tm  
stam pilią lvb wpisanem  brzmieniem firmy. 
W ysokość kapitału  zzkładowego 2,000,0 0 
Mk., Wysokość kapitału wpłaconego 2,000 000 
Mk. Ogłoszenia sprdki umieszczane będą 
w .Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy jako handlowy, Od, IV.
Lwów, 11 stycznia 1921. 4562

F  rm. 37/21. Oddz O. I. 30. Zmiway 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym spółek. Do rejestru 
oddzittł 0 . należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy D.ohobycs. Brzmienie firmy 
„Dereżycka rafinerja olejów m ineralnych i 
fabryka produktów chemicznych, spółka 
z ograniczoną poręką", po niem iecku „ M ine­
ra) ó lraflineiie u. F abrik  ehemUerier Produkte 
in Dereżyce, Gesellschaft m it beschriiakter 
H aftung", po francusku .E affinerie de pe- 
troles et F abrique de p ro d a itj chirnitjues 
a Dereżyce, sociótć a responsabditć lim itce". 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębiorstwa; 
rossrwrzoao przez dodanie w § 2 L, 2, 3, 4 
następujących agend: 2. kupno, sprzedaż i 
ekspioatarja kopalń i terenów naftowych, 
oraz udziałów t. z w. netto  i brutto , ttdzces 
wscełkie czynności i transakcje, zdążająca 
do uzyskania surowca wł snej produseji, 
jakoto prowadzenie robót wiertniczych, za­
kładanie, kupowanie lub dzierżawienie ruro 
ciągów, rezerwoar.,w i mag&fynów i t. p. 
c ynnośei mające łączność 1 pntem ysiem  
naftowym, 3. kupno i sprzedaż ropy i wszel­
kich jej derywatów, vak parafiny, benzyny, 
olejów i innych, 4 wyłapywanie i obrabia­
nie ropy uchodzącej z wodą t. zv , łapaezka,
0 ile Bzyskaną zost&nie rdnośna  koncesja. 
K apitał zakładowy podwyższ ino do w ysoko­
ści 5 000.000 Mir., który został w zupełności 
gotówką wpłacony, Obok dotychczasowego 
zawiadowcy ustanowiono drugim  zawiadowcą 
p. Gabrybla Lem ercier, inżyniera i przem y­
słowca w M r źnicy. U praw nieni do zastęp­
stwa. Każdy z zawiadowców upoważaiony 
jest samodzielnie fi.m ę zastępywać. Przy 
nabywaniu m ajątku nieruchomego musi firma 
zastosować się do przepUOw ustawy z 24 
m arca 1 9 i 0, z uwagi na to, że w _skład 
firmy wahodzą jako cztonkowie obcokrajowcy. 
D ata w pisu: 5 kw ietnia 1921.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 8 kwi*tnia 1931. 4735

F  nu . 4.0.21. Eg. A. 264 Dn a 80 kw ie­
tn ia  1921 przy firmie r inż. W- Schiller i Ska 
Jasielska spółka ,samochodowa Jasło, w pisa­
no 'w rejestrze zmianę, żo firma opiewać b ę ­
dzie „Ludwik Koęabóuser. Hugo Schneider
1 Ska, jasielska spółka samochodowa*.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło , 30 kw ietnia 1931. 4857

Firm . 1294 Eg. 0 . I. 388. Zmiany 
dotyczące firmy j ż wpisanej. Do rejestru  
wpisano 30 grudnia 1920, Siedziba firmy 
Lwów. Brzmienie firmy Gm  ziemny spółka

z ograniczoną poręką we Lwowie, N astępu­
jące zmiany. Prokurę udzielono Mir *>rtov,. 
Jakubowskiem u przemysłowcowi naftowemu 
we Lwowie ul Leona Sapi-hy  8. który fir­
mę spółki podpisywać będzie per p 'oeura.

Sąd okręgowy jako handlowy O. IV.
Lwów unia 18 grudnia 1920. 4772

Firm . 775 Eg, U. II. 800. Żiniany i 
dodatki do wpisanych jvż firm. Do rejestru  
w nisan" 28 grudnia “ 920, Brzm ienie firmy 
T etu te . Tow arzyet - o haudk-w o-techniczne, 
spółka % oeran. odpew. Siedziba firmy Lwów 
Z-raądza się wykreślenie wpisu z dnia 24 
września 1919 co Jo  podwyższenia kapitału 
zakładowego na  10 000 000 kor. wskutek 
nie w ykonania pole-r-ma sądu z 8 Sis opada 
1919 firm 693 Eg. O. U. 300 dotyczącego 
oznajmienia spóiki ze p r ; ;n ‘.jmiusj 1 4 tsęść  
podwyżki kapitału za’-■■■lądowego została 
wpłacona,

, Sąd okręgowy ja-kc handlowy O ićz. IV
Lwów, duia 10 g r i |ic ia  1920. 4773

Firm . 1368. S j, III. ^45. Zmiany i do- 
d itk i do w pisanych już firm. Do rejestru  
wpisano 10 ityczrfia 1921. SieW iba firmy 
Lw w, Br;,mierne firmy Ak.-yjuy Bank zw ią­
zkowy diit stowarzyszeń zarobkowych 1 go- 
si-odar.zych we Lwowie, N ariępujące zmia­
ny. P rokur ji udz ekxi ur :ędaikom  tegoż Ba-i- 
ku Zygmuntowi Skowrońskiemu i Józ- fowi 
0 * m d k ia w  ciowi we Lwowie, którzy powyż­
szą firmę podpisywać b /dą  per prokura.

Sąd okręgowy, jako handlowy O. IV. 
Lwów, dnia 2 ;5 grudnia 1920. 4771

Fi'co. 25. Eg. A, III. 26. W pis jaw nej 
spółki han iłowej. Do rejestru  wpisano dnia 
17 .siyczffir. 1921. Siedziba firmy Lwów, 
Mickiewicza 10. Brzmienie firmy „Iuż. Wlas- 
s iś i & Eutow.sk;". Pr^odm ot przedsiębior­
stw a organizowanie i prowadzenie wszelkie­
go rodzaju zrzedsięb-iorstwi w arstatów , h a n ­
del drzew ssi i wszelkiego rodzaju m aszyna­
mi, artykiiłim i techmeatiymi i automobilami 
osobowymi i c ież sro w m i Eodsaj spółki J a ­
wny seółka haudiow a ocl 1 stycznia 1921 
roku. Soó inńy  inżynier Zbigoiew W lassics,/ 
prz» dsiębiorca wo Lwowie Senatorska 7, 
Andrzej E u tow sii priedsiębiorca, Lwów, 
Długosza 14. Spóinlcy upraw nieni do *a- 
s tg ;s tw a  knżćiy zu spólników z osobna. 
Podpis firmy pod brzmiem im firmy podpis 
t tó.-egokolw m  spóli.-.ika,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 5 stycznia 1921. 4572

F irm  15. Kej. A. 169. W pis jawnej 
spółki handlowej. De r estru w pisano dnia 
2h lutego 1 9 '21 . Siofi-ziba firmy Mielec. 
Brzmienie fir--y  Lipschfi-.z, E n g lih d e r i Ska. 
Praedmioc p rzrdsięb ,'r.itw s. Celem spółki 
jest prowadzenie L-b yki m ydła w Mielcu. 
Rodzaj spółki. Jaw ne spółka handlowa od 
i  lutego 192i. S /ó tnicy . Gimpwi i ipsebiitz, 
Jo ch re s  E agliiader, A lter liirscb , Cliaim 
Scherer. Spó.nsey i-pr-.woieni do zastępstwa 
alóo Gimpei Lipuchatr. sam, albo uwaj inn i 
spóinicy łącznie. Podpis lLmy. G ’mpel Lip- 
echiisi kupiec w Mielcu, Jochene E ugiander 
iu p iec  w Mielcu, ALier H u sch  kupiec w 
Mielcu i Chaiai Scheu.,-i kupiec w Miele* 
będą podpisywać firmę iJp sch u t-, E uglau- 
d«r i Ska w fen sposób, łe  aloo Gimpel 
LipsclUit' nap isie  L^płchiU?, E a g iii:i |fe  i 
Bka i podpisze ń ć , a ‘bo kto rys. kol-viek z 
innych spólnikó* napisze Lipscouti, E  igliin- 
der i S ta  a dwoen spólnikov  się pod­
pisze.

Sąd okręgowy. Oddział .IV,
Tarnów 26 lutego 1921, 4597

F irm . 224/21. E j. A. I. 260 a. Wpi* 
ao rąjestfu  haad o»vego firn y kupca poje- 
dynozego. Siedziba fir .iy: [frakowiec. Brzm ie­
nie firm y: Hursch M ariensfraus wyszynk 
trunków 1 napojów w Krakowcu, Właściciel: 
H erscn M aneastraus szunkarz w Krakowcu. 
Dzień wpisu 30 m arca 1921.

Sąd okręgowy jako band!., Oddział IV.
Przem yśl 26 m crca 1921. 4848

F irm . 229/21. Kej. A. I. 261. Wpis do 
rejestru h acd  o.yogo firmy kupca p jedyn- 
ezego. Siedziba firm y: Budzyń, pow. Jaw o­
rów. B nm iem e lL m y: Salamon Silberm ann. 
Przedmiot praedsiębi.r.stw a: m łyn wo n y . 
Właśc c ie l : ińOomou Silberm ann w łaściciel' 
m łyna w olnego vr Budzyniu. Dzień wpisu : 
30 m arca > 9 il.

Sąd okręgowy jako hanu!., Odział IV.
Przem yśl 26 maro 19*41. 4C49

F irm . 1397 E g B. I. 44. N a wniosek 
Polskiego B a-xu  przemysłowego, na p o d s ta ­
wie uchwały W aiaego zgromadzenia akcjo- 
naijuszy z 20 kw ietnia 1920 zarządza si 
sprostowanie uchwały tu t. s ą lu  z dnia 8 
listopada 1920 firm i.397 Bg, B, I. 41 w na 
stępujący sposób Ustęp następujące zmian

1



7
*>a b r tm ;ce: K apitał akcyjny wynoszący 50 
'•bilionów koron został uchw ałą walnego zgro- 
fbudzen:a akcjonar-uszy z dnia 20 paźdri«r-

1919 no poprzadniom zezwoleniu W y- 
dz a h  krajowego z 24 ma a 1919 LW , 9S75 

ftodwyższony na I '>0 nailjoaów koron ciyli 
Ha 70 mil) nów M arek poi. Uchwałą wal- 
b41go zgrom adzenia * dnia 20 kw ietnia 1920
I. 9042 zatwierdzoną reskryptem  Min. skarbu 
* 27 ps/.-lz, 1919 1 6995r>/20 postanowiono 
ł>o<i wyższemu dalsze kap ita łu  akcyjnego 
u kwotę 70 milj. mar. fol. czyli do wysoko- 
Pti 140 mi :, ruarek poi Całego kapitału za- 
tłodoweur i a to pi^ez dalszą emisją 250.000 
Sztuk skcii waLoś-ji nom inalnej po 280 Mo. 
D a ls z e  ustępy powyższ-j uchwały pozostają 
ttiezmienior e.

Sąd okręg.:wy iairo handlowy, Oddi. IV,
Lwów. 19 g i u in a  1920 477S

te  Sfe X **£?$©,

T. 171 .213 , W drożenie postępow ania 
Cel.iu udowodnienia suPerm. N -koła M ary- 
luńu ,  °yu Lesia, un-szony 10 grudnia l*#91 
ta -u iim kały  w Sadzawie. 8. p Pelstyn, s łu ­
żył pie,en-Y !ui9 od 19 ' 1 roku przy austr. 
bo-.sku. podczas ogolnei mobilizacji odszedł 
Ha 1' out włoski & jak  zaznał św it dek W a­
syl Toinssrrzwk, który rasem z nim  służył 
Przy wojsku w r. 1W18 isk opowiadano 
K pu>'ku pr oz towarzyszy został zabity g ra ­
natem i tam oochowaoym Było to na  włoskim 
froncie. Gdy wobec powyższej o je s t prswdo- 
p o d ln e m . ł  Nykola Maxvmi>k ponicsł 
śmierć, przeto na prośbę A nny Kuźmyk 
^ d ra ia  się postępowanie celem udowodnie­
nia zaszłe1 ytnierci zaginionego. W ydaje «?ę 
prze o ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
Sąd albo ku at;>ra N yaołę S zu erb a tiak a  aż 
do d , ia  20 stycznia I92z  o zaginionym  Po 
spływ ie powyższego czasokresu i po prze 
Prowadzenia i po podięciu dowodów będzie 
Rozstrzygnięte o ttowodzie zaszłej śm ierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 15 września 1920. 6993

T. 526,20,4. W dri zenie postępowania 
4e'em uznania za zm arłego. J e d n e j M asłyk 
* Afredowki pow. G liniany, wyemigrował 
V październiku 1911 r. d i A m eryki ilu dziś 
hie w rócił wszeiki ślad po n m zaginął 
°d te) chwili. Gdy zatem przyjąć należy, że 
Schodzi ustawowe domniem anie trm erci, 
Przeto na piośbg Katarzyny M asłyk wdraża 
Sl§ postępowanie celom uznania Jędrzeja  Ma 
®łvka za zmarłego a m ałżeństw a jego z Ka­
tarzyną M» łyk za rozwiązane. Wydaje się 
Ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
j^rarorow i adwokatowi dr, Bałtarowiczowi w 
Złoczowie, którcg ' się zsrazem  ustanaw ia 
°hrońcą węzia m ałżeńskiego wiadomości o 
P°Wyż wymienionym. Gdyby Jędrzbj Masłyk 
*Jł, ma cn sam uwiadomić o swem życiu, 
^ąd tutejszy na ponowną prośbę po esło- 
Rocznym o ^ e s ie  od dnia ogłoszenia edyk,u 
^  „Gazecie Lwowskiej" na p onow ią  prośbę 
Rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąil okręgowy. Oddział I ? .
Złoczów, 27 rnala 1921. 7240

T. 223,21/3. W roku 1919 w stąpił A n­
drzej Łucyszyn, syn E liasza, ar. 30 listopa­
da 1 8 8 0  w N«storowcach pow. Zborów do 
Wojtka ukraińskiego i b rał udział w bi-wie 
Pod EUreneczKem w m iju  1919 i od tego 
c*&su siad po nim  zaginął. Zaprzysiężone 
U znania świadków A nny Lucyszyn i Ł,ika- 
s*a Balickiego stwierilza.ą, źe w lecie i 919 
Przyszła do żony zaginionego kartka od to- 
^a>zysza brom Srebrna Kołrowskiege cbec- 
tee już nie żyjącego, że Andrzej Ł icy rzyn  

bnw ie pod Beresteczkiem zabity został 
Galiony iru ą  w głowę i to następnie Ko­
kow ski w nciw szy z w ijn y  opown«d--ł, Wo-

powyższego je s t praw d podobne? że An- 
frzej sŁucyszyn zm arł, prz-ro na prośbę 
A-ńuy Uuryszyn wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
£by u dzielono Sadowi lub kuratorow i adwo 
netowi dr. K uajow i wiadomości o zag.nio- 
a Jin. Na Tiouowną prośbę po 3 miesiącach 
°d dnia ogłosiem a euykiu w „Gazecie Lwów- 
skiej“ Sąd osta'eCzme rozstrzygnie powyż- 
s*ą prośuę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, 2 lipca 1921, 7241

T. 35 /213 . Iw an Kołek, ur 1887 w 
P ien ak acb  tam  zamieszkały, powołany w r. 
1915 do aastrjackiej służby wojskowej brcł 
udział w wojnie na włoskim  froncie. Osta­
tn ia  wiadomość od niego po hodziła z tego 
fron tu  z 5 wrześ. ia 1918. Pod datą 3 paź­
dziernika 1 9 l8  zaw iadom i zarząd epidemi­
cznego szpitala w Vmkovci, że Iw an Kotek 
fcmarł. Gdy zatem prawdopodobnie, że on 
już nie żyje wdraża się na wniosek Zofii Ko­
ck poatępuwanie cekm  uznanie Iw ana  Ko- 
eka za zm arłego. W ydaje się przeto ogólne

l

wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi M ikołajowi Olesznemu w Pienia- 
kach wi*doiności o zag nionym . Na ponowną 
prośbę po 6 m iesiącach od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej14 Sąd osta­
tecznie rozstrzygnie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 28 m aja 1921. 7242

T. 62/21,4. Semko Hilszczański, syn 
Lucia i M okryny, urodzony w Nasiecznem 
Sp. Lutowiska, powołany został w czasi» mo­
bilizacji w sierpniu 1914 jako żołnierz i
walczył podczas obrony twierdzy w Przem y­
ślu w czasie wojny światowej, a od marca 
1915 wszelki ślad o nim  zaginął. Sąd okrę­
gowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o 
życiu Semka H Iszezańskiego m iał jakąkol- 
wi -k wiadomość, aby dał o tem  znać sądo­
wi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr.
Siąc2ce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania t. j. naj-
pćźaifj do dnia 15 lutego 1922. J; żeli w
tym czasie Sąd nie otrzym a żadnej wiado­
mości o życiu Semka Hilszczanskiego, uzna 
go n* ponowny wniosek M arji Uiiszczań- 
skiei i-a cmarłcgo a jego m ałżeństw a z M ar ą 
H ildzczaiisią za rozwiązane. Kuratorem  
nieobecnego i ob ro iką  węzła małżeńskiego 
mian u je się p. adw. Blączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 21 m aja 1921. 7182

T. 159/20/2. A ftanszy Kostyk, syn Tym- 
ka i. Anny, roln k zŻ ern iey  wyźnej, wrodzo­
ny w r . 1843, od przessło 30 la t nie daje o 
scbie znaku życia. Opowiadają w jego gm i­
nie, że przed 30 laty wracając do domu przez 
kładkę spsd ł do rzeki Mchawki i utopił się 
W rzece zntieziono kapelusz i gum ę, ale 
zwłok nie znal-ziono. Sąd okręgowy w S a ­
noku wzywa każdego, ktoby o życiu Aftana- 
zego Kostyka m iał jakąkolwiek wiadomość, 
aby dał o tem  znać sądowi w prteciągu je ­
dnego roku od dnia ogłoszenia tego wezwa­
nia t. j najpóźniej do dnia  1 listopada 1921. 
Je ie ii w tym  czasie Sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego uzna go na  pono­
wny wniosek M arji * Kostyków Łuczków za 
zmarłi go.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 16 sierpnia  1920. 7183

T. 6 8 2 1 /3 . W drożenie postępowania
celem udowodnienia śm ierci. Józef Łatyn, 
syn W asyla i M arji, urodzony 13 m aja 1883 
w Bolechowie ruskim  i tamże zamieszkały, 
ur. kat., rolnik, ionaty , wedle pisemnego 
zawiadomienia 4 Baona strzelców polnych z 
5 września 1915 jako szeregowiea tego lUo- 
an m iał zostać zabity na w7ojnie a śmierć 
jrgo  ogłoszoną w liście s tra t nr, 1. Gdy po- 
nadt' żona jego Ju b a  Ł atyk otrzym ała 0 1  
m ego ostatnią wiadomość z 22 sierpnia 1914 
roku, je s t prAWdopodubnem, że Jozef Łatyk 
poniósł śmierć, przeto na prośbę jego żony 
J o l i  z Jużkowych Łatyk w Bolechowie rus- 
si.n  wzdraża się postępowanie cel m udowo­
dnieni-. zaszłej śm ierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne w ezw anie, aby uwiado­
miono Sąd w przeciągu sześciu (6) miesięcy 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały 
w „Gazecie Lwowskiej1* o zaginionym Józefie 
Ł^iyk. Po upływie powyższego czasokresu i 
po podięciu dowodów bgdżie rozstrzyguięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dni* 30 m aja 1921. 7185

T, IV;3,21,4. W drożenie postępowania 
eelem  «zcaut» «» »au rł«eo  Jan  W yzga z
W adowice górny ih , starostw o-M ieleckie w 
Maiopolsce powołany w czerwcu 19 5 r. do 
służby wojskowej p riy  49 pp. lu s ta ł powo- 
łauy liastępnie n a  front ro sy jsti, gózie w 
cze wcu 1916 r. w czasie bitwy między Łuc­
kiem a O ii.ą  zaginął i odtąd brak o nim  
wszelkiej wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
naleiy , że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci przeto wdraża się na prośbę Zufji 
?t yżgowej postępowanie ceiem uznania za 
zm arłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. adwokatowi p. W ładysławowi Messorowi 
adwokatowi w Tarnowie, którego ustauana- 
wia się zarazem obrońcą węzła małżeńskie­
go, wiadomości o powyz wymienionym. Jan a  
W jżgę wzywa s ię , aby przed niżej wymie­
nionym  sądem staw ił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dmu 1 lutego 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 7 czewca 1921. 7237 1 —3

T. IV. 46/20/10. W drożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan  Kwaśny 
z Gromn>ka, powołany do służby woiskowej 
w kw ietniu 1915 r. został w ysłany n astęp ­
nie na fron t rosyjski, gdzie w krotce zagi­
nał i odtąd brak o nim  wszelkiej wiadomo­
ści. Gdy zatem przyjąć należy, ze zachodzi 
ustanowe dom niem anie śm ierci p.zeto wdraża

sio na prośbę M a r i Kwaśnej postępowanie 
celem uznania ’ a zraarłesro. Wydaje sie r r te -  
<o ogólne wezwanie, aby udzielono sąiowń 
lub kuratorow i p. dr. Lubienieekiem u adwo­
katowi w  Tarnowie, którego zarazem usta­
naw ia się. obrońcą węzła m ałżeńskiego w ia ­
domości o powyż wymienionym. Jan a  Kwa­
śnego wzywa się, aby prz«d niżej wsm ienio- 
nym sądem staw ił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 20 stycznia 1922 
rozstrzygnie o u tnanm  za zm arłego.

Sąd okręgowy. Oddział LV
Tarnów, 6 czerwca .1921, 7238 1—3

T, 53 ł/2 0 /3 . Zarządzenie postępowania 
celem uznania z* zmarłego Iwa S trąk , syn 
W asyla, urodź, w r. 1885 w Radczy Sp. Sta- 
sławów, powołany ogólną mobilizacją do 
wolska austr. odsfedł na fron t i od trgo 
tego czasu wszelki ś !a i  po nim zaginął. Gdy 
zatem  przyjąć naie ic . że zachodzi ustawowe 
dom niem anie śmierci tegoż przeto w diaia  
się na piośbę A nny Struk, żony Iw ana p o ­
stępow anie celem uznania za zmarłego za­
ginionego. W ydaje się orzi-to ogólne we;,w.".- 
nie, a ’>y udzielono sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy dr. Baczyńskiemu adwokatowi w Sta­
nisławowie wiadomości u powyż wymienio­
nym Iw ana Siruka, wzywa się a'"y prred 
niżej wymienionym sądem staw ił się lub w 
inny sposób uwiadom ił o sw^m życiu. S*d 
tu!ej«zv na ponowną prośbę po dr-iu 16 czerw 
ca 1921 rozstrzygnie o uznaniu zajjzmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
StauGławów, 29 listopada 1970 2048

T. 137 21,3 M ichał Ołraisk. svn D an­
ka, urodzony w Kupiatyszaeb 1889, żółrierz 
18 p. obrony kraiowej, ako jeniec wojenny, 
m iał umrzeć w faszkieńcie. Gdy wobec te ­
go jest praw dopodobne, że osoba wymie­
niona poniosła śm ierć, zarządza się na wnio­
sek M arji Olmi&k postępowanie celem udo­
w odnienia jej śm ierci i rozwiązania węzła 
m ałżeńskiego a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aby do półroku od ogłoszenia w „G a­
zecie Lwowskiej1* sądowi albo p dr. Rawi­
czowi adw, w Przem yślu, którego ustanawia 
się kuratorem  i okrońcą węzła m ałżeńskie­
go udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływje tego term -nu na ponowną procbę 
‘ąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. O ddział V.
Przemyśl, dnia 21 czerwca 1921. 7.119 1

T. V. 105/21/3. W drożenie postęoowa- 
nia celem udo - odnienia zaszłej śmierci. 
P io tr Bogner. urodzony 18 stycznia 1887 w 
Ładyciynie, powiat Tarnopol, żołnierz sil' 
zbrojnych, b. m ontrcb ji A nstrjscko-W ęgier- 
skiej i uczestnik *ojny światowej popadł w 
p rzA icgu  tej wojny w moc nienrzyja ieH i 
został wywieziony do Rosji. W lecie 1916 
żona tegoż Pelagja Bo.^ner w yjechała do mę­
ża pozos.ającego w niewofi rosyjskiej zam ie­
szkali razem w K urhan!u gdzie 5 czerwca 
1918 r. urodziła córkę imieniem Olg*, o- 
chszizona Zap'Zjsięźor>emi zeznaniami tow a­
rzyszów broni Jakóba Sz* wesuka, Tomasza Do- 
rozyńskiego ors*z żony Pelegji i B oęn?r 
stvGerdzo :e, ie  Bognerowie przenieśli się na 
dalszy pobyt do Czelabińska, W skutek po­
w stałej w Czelabińsku epiders.ji zachorował 
Piotr B agner na tyfu3, zmarł w ostatnich 
dniach listopada 1919 r. zaś córka Olga w 
dz esięć tygodni po nim. Gdy dowód śm ier­
ci nie obecnych nie da się ustalić przez do­
kum enty publiczae a wedle powyższego je s t 
prawdop :dob«em , źe wymienieni ponieśli 
śmierć, przeto n^. prośbę pozostałej im iżou- 
ki Pelaiiji Bogner zarządza sie, posięi owsnie 
celem udowodnię lia zaszlei śm erci. W ydaje 
się ogólne wezwanie aby w przeciąga 3 
miesięcy a najpóźniej d • dnia 31 paź izierni- 
ka 1921 r. uwodorniono Sąd lub kuratora dr. 
M enkesa adw óksta w Tanąop -łu. którego 
ustanaw ia sit.obyońcą węzła m hżeńskiego o 
zaginionym. Po upływie tego czasokreru 
i | o i odjęciu dowodow Sąd rozstrzygnie o 
wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Tarnopol, dnia 18 cze rw ca-1921 7040

T. V. 108/21/3, W droienie postępow a­
nia celem udowodnienia zaszłej śmiórci. Cha 
im Izrael L atainer, syn Lazara i R*cheli Ls- 
teiner, urodzony i zamieszkały w G rzym ało­
wie, zm arł w zi nie 1916 r. tamże i został 
pogrzebani na cm entarzu izr»«lickim w Grzy­
małowie. Stwierd»ono zaprzysięż nemi ze- 
znaniair św.adków Mozesa Izaka ^ursf-n- 
baam a Mozesa .sussbauma, Pei ach R otter 
oraz -poświadczeniem śm ierci U riędu me­
trykalnego izraeliiikiego w Grzymałów e z 15 
m arca 1921 r  Gdy dowód śmierci i-.ieuby- 
cnego nie da się ustalić przez dokooirnty 
p-bliczne, sidcż księgi m etrykalne izraelick e 
w Grzymałowie zostały w czasie inwazji r - 
syjskiej n  iszczone, a w arunki pra ne do 
u7nan a śm ierci są wykszsne, przeto  ua ?«rcś 
bi. jego E ljasza Latem era w Grzyma­
łowie, wzdraża się postępowanie celem udo-

wolnh-nA zaszłej sm'-rci. Wyda e S'ę ogól­
ne wezwani*1, ażeby w prteciagu S m esięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania a n a j­
później do dnia 31 października 19*1 roku 
uwiadomiono S ą l  o n i-obęcaym Po upły­
wie ci&°okresu i po podjęcie dowodów Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Od-G;&ł V.
Tarnopol, dnia 18 crerwc* 1921 7041

Ti 199/21 3. Wesy-l Frystupa, syu Iw a­
na, ur. 19 marca 1979 i zamieszkaby w De- 
rewlanach. pow. Kamionka powołany do 
w r 1914 do austrjaekiego 80 t*. p. b rał 
czynny udział w walce pod Buskiem i tam 
z końcem sierpnia wedle cpow isdsnm  ów­
czesnego wójta e-miny S tronibab padł. Od 
t -go czasu wsztlki d a d  po nim zaginął. 
Gdy zatem prawdopodobnie, że nieobecny 
zmarł wdraża sie na prośbę A nny Prystupa 
postępowanie na '-znanie W asyla Prystupy 
ra zmarłego Wydaje się przeto e-gólne we- 
wanifl, aby udziel ,no sadowi lub kuratoro­
wi adw Grosmwi w ZtocAo^ie win-lomości 
o Tagin-gnym Gdyh~! Wasyl P rystupa żył 
ma nu uwiadomić o t»m. Na r-onowną pro­
śbę no 6 miesiącach od •ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* Sad ostatecznie roz­
strzygnie powyższa pr sbę.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, 26 czerwca 1921. 7243

T. 769/2-'!, Wdrożenie postępowania Ce­
lem udowodnienia śn re re ’, Michał Szarga- 
w ń cki, syn Jan a  ur* d-c-r-y 29 września 1877 
zarmes Va y w Ser dnem. S, p. W ojciłów, 
powołany ogólną n»cb lim cją do wojska austr. 
odszedł na fron a ak st« i-r-dził św-adek 
Józefa Chudziński pod pr -sięga zmarł w 
grudniu i9l'9 r< ku w ss itnlu we Włos»«cL. 
Gdy wobec powyższego j-$f r-iawdop-dobńem, 
że wyż wy.ziieniorty p;,nió-ł śmie-ć. przeto 
oa pro-i: ę Anny Ssargociińskiej wdraża się 
postępowa-,ie ciT-m udowodnienia zaszłej 
śmiersi zaginionego. Wydaie się n rzeto ogól­
ne wezwan e, aby uwiadomiono Sąd a lb -1 k u ­
ratora Romana Swyszer w Sereduem aż do 
dnia 30 października 1921 o zaginionym, 
Po upłcwie powyższego czasokresu i po prze- 
prowsdseiLu i po podjęciu dowodów będzie 
ro strzygn.ięte o dowodzie zaszłej śm ierci.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Rzeszów, 16 kwietnia 1921, 7056

T 65.3/2 VL Wd oż-nie postępowania 
celem udowi-dnienia śmier. i Haw yiy Szczer- 
bija Hzwryło S?.c*eib-j. syn D-xyt:-a, urodzo­
ny 23 ftpca j 888 -zamieszkały w Pawełczu,
S. p. Stanisławów powołany 1915 roku do 
wojsku, au-itrjcr.kyt-fo c-dszsdł na  front, a 
jak ze7n 'l  świadek Iwan K ata’» aj dnia 22 
rr-nda a 1916 roitu Hawryło Szczerby ugo- 
d«oay g rana t-m  podera* Litwy na wzgórzu 
Ca ino-Luj w Ramuuji padł nieżywy, ie  też 
,św;adek zarws sprawdził. Gdy wo.bez powyż­
szego jest prawdapodobnem , że HawrsTo 
Szczerbii p nmsr śmierć, przeto na prośbę 
Anny Siczeibij v  draża a;ę p .stęcow ai.,9 ee- 
lem  udo w o d n ien i  zaszłej śmierci zaginione­
go. Wydaje się przeto r-gólne wezwanie aby 
uwiad mlc-n 1 Sa-J. albo kuratora i Lbrońcę 
węzła małżeńskiego dr. WinrrbowskAgo w 
Stanisławowie, aż do dnia 15 października 
1921 o zaginionym. Po u tły w ie  powyższego 
czsrokres; będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy. Oddział IV. ,
Stanisławów, 24 styczn:a 1921. 6856

T, 515 21. Wdrożenie postępowania ee- 
Jem udowi doienia śmierci, Wasyl Hałusiczak 
urodzony 25 września 1882 zunu-szkały w 
Wodeżyńc.: S. p. St n islawiw, powołany o- 
góiną mobilizacją do wojska austriackiego 
dostał s"c do niewól rosiiskiei a jak świad­
czy załacz- na do aktów ksrlka i p o ś» iod­
cienie wojsk--wej piekarni Nr, 5 w Moskwie 
zmarł t>*nża w szrdtiilu w Moskwie i fsm 
Dochowany z -stał. Gdy wobec powyższego 
je s t  prawdo»i<?::biv- że wyż -ymieui-my po- 
nió.-ł śmierć, przeto na prośbę Param  H t-  
łaszczik  wdraża się postępowanie celem udo- 
woćiiieni* zasił-j smier i zag inanego . W y­
daje się Orneto ogólne wezwani; aoy uwia- 
domio io Sąd albo kura t-ra  i_ obrońcy w zła 
małżeńskiego dr. Oleśoi* ki-go w Stanisła­
wowie aż do dnia 26 paź-Lio ni<a 1921 o 
zitrinionym. Po u p ł jw i-  jżs-cjkó czaso­
kresu i po p r*eprowao7eni < - pę> nodjęciu 
dowodów będzie -ozsirryg ii jte  o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 9 Bp a 1921. 7646

T, 3 i7 /? 0  3, ^ d ro ż e n ie  postępowania 
e!°o, uznan a za zm arł g > Iwan Kow*l syn 

Onufrego z H:rł t iem icy ,  r#-» Zborów, po-
W;j. :-.i;y ?, w vbo<-hem W O 7 d*- s* UŻ y W 1-
ssow ej (1 ,stał >,ę w P rs m ''slu do ni-w olł 
rosę jski<-j i fa :ć, . ał ■- r. >lo rm ifcó .
P rzesłuchana pod przysięgą A nna Nakone-



czna zeznał* że przed la t r  słyszała od n ie ­
znanego je} chlepea, ie  przebyw ał w niewoli 
rosyjskiej razem  z I r a n e m  Kowalem który 
zachorował i przy oper. :ji zm srł. Gdy ja  
tern przvjać należy, że achodii ustawowe do- 
om niem an;e z § 24 L  2 u c. i z § 1 i * 
u st z 81 m arca 1918 Nr. 128 Dz. p. p 
przeto na  prośbę jego żony z  fji z Wode- 
ckiah Kowal w draża się postępowanie c-- 
lem  uznania Iw ana Kowala za zmarłego, 
W ydaje sie przeto oirólne wezwanie, aby u 
dzi' łono Sądowi luh  kuratorow i p, dr. S tern  
schusfeowi adwokatowi w Złoczowie, którego 
się zarazem ustanaw ia obrońcą węzła maD 
żeńskiego wiadomości o pow rż w ym ienio­
nym . Gdyby Iw an Kowal mimo to żył wzy- 
Wb się go, aby przed niżej wymienionym 
Sądem staw ił się lub w iony sposób uw ia­
domił o swem życiu, Sąd tutejszy na  pono­
w ną prośbę po dniu 10 lutego 1921 ro z ­
strzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sad okręgowy Oddział IV.
Złoczów, 7 lipca 1921. 7067

T. 509,20/4: M ichał Pichurko, syn F ed  
ka urodzony 7 czerwca 1889 i zanresrkały  
w G linianach powołany w r. 1914 do au- 
strjaekiege wojska b ra ł czynny u l  ział w woj­
nie światowej, dostał się do niewoli rosyj­
skiej, a ostatn ia wiadomość od niego z oko 
licy nad morzem Ka pijskiem  z r, 1916. Od 
tej pory wszelki ślad  po nim  zaginął Gdy

zatem prawdopodobnie, że nieobecny zmarł, 
wdraża się na prośbę A nnv Pichurko po- 
stepowa ie c r l e r  uznania M ichała Pichurko 
za zmarłego a m ałżeństwo z r  m zaw arte 
za rozwiązane. W ydaje sie 'r r e to  ogólne 
wezwanie. aby udzielono Sądowi luo kura­
torow i adw Dolińskiem u w Złoczowie, k tó ­
rego ustanaw ia zarazem obrońcą w ęila  m ał- 
ż-ńsifiego wiadomości o zaginionym. Gdyby 
M ichał P ich  rk o  żył ma on zawiadomić o 
tern. Na pon< wną prośbę ro  6 m iesiącach 
od dn a ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej • Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą 
prośbę,

okroęrowy, Od dzi* i  IV,

21 maja 1891, 7153

T. 25/20,3. W drożenie .postępow ania 
celem uznania za zm arłego. Dmytro Turcraff 
syn Sem ania, urodzony 9 w rześnia 1888 r. 
zam ieszkałe w Rusiłowie, S. p. Potok Zło 
ty  po*,oł any ogólną mobilizacją do wojska 
aus<rjackiego odszedł na  front, a jag zeznał 
świadek D oytro Pom azański dnia 7 m aja 
1916 r. D m ytrr Turczak w bitw ie pod Swi- 
niucham i został zabity. Gdy zatem przyjąć 
n- leży, ,!e zachodzi ustawowe domniem anie 
śmierci tegoż wdraża się na  pro'śbę Hafji 
Tuczak pc-tępow anie celem uznan>- ta  zm ar­
łego z*ginionego. W ydaja się przeto og Ine j 
w -zw ania aby udzielone Sądowi lub kurato-1 
rowi D m ytrcw i Datczakowi w Rusiłowie,

S. p. Potok Złoty wiadomości o zaginionym 
D m ytra Turezaka wzywa się by przed podpi­
sanym  Sadem jaw ił się lub w inny sposób 
dał znać o swem życiu. tSąd tut. na pono­
wną prośbę po dniu 30 stycznia 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. O. IV.
Stanisław ów , 22 stycznia 1921. 6861

T. 154 21 4. M icheł A łam sńczuk, syn 
Iw ana, urodzony w W ołkowcach 16 listopa­
da 1889, w stąp ił w 1914 r. w czasie ogól­
nej mobilizacji do służby wojskowej przy 
arm ji austr., k tórą pe łn ił na  w łoskim  fron 
c e i m iał zginąć w pierw szych dniach li­
stopada 1918 r, w T>rolu w ten  sposób że 
najechała  n a  niego lokomotywa pociągu 
Gdy Zatem m ożna przy jąć, że zaistnieją 
w arunki ustawowego dom niem ania śmierci 
w myśl ustaw y z 31 m arca 1918 r. N r. 128 
Dz. p. p. zarządza się na wniosek Naści 
Alam ańczuk postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zm arłą, a małżeństwo 
zaw arte 16 czerwca 1913 z N aścią A łam ań- 
czuk za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aż*bv udzielono w adomości o za 
ginionym  sądowi albo p. dr. Granickiemu, 
w Czortkowie, którego ustanaw ia się k u ra ­
torem  zaginionego i obrońcą w ęzła maDeri 
skiego. M ichała A łarnańczuka wzywa się, 
aby staw ił się przed podpisanym  Sądem 
lub w inny sposób dał znać o Bo'ie. Po

dniu 1 sierpnia 1°22 Sąd na pon -wny w nio­
sek rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad o k rem w y  O d z ia ł  IV , 

CzoHków. 25 m aja 1 9 2 '.  71 ‘a 2 —3

T 98 20/2. Tomas* Bajid-jr?, syn P a ­
w ła i B arbsry. urodzony w S k o ro d y ń cah  
22 grudni* 1886 w stąp ił w jesien i 1917 r. 
do 22 pułku obrony krajowej; w edL zez^fń  
zaprzysiężonych. świadka M ichała C.iesic^ie- 
go, zschorow ał z końcem w rześnia lub paź­
dziernika 1918 w A lbanii n* M a!arję i wzię­
ty  został do szpitala w miejscowości Krocza 
obok D ukano, r-d w rześnia 1918 brak o nim  
w szelkich wiadomości. Gd zatem można 
przyjąć, że sai«tnieją w arunki ustawowego 
dom niem ania śmierci w myśl ustawy z 31 
m arca 1918 N r 128 Dz, u. p. zarządza się 
na wniosek Tekli Eandura postępow ania ce­
lem uznania wymienionej o»‘ by za zm arłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby <i- 
dzielono wiadomości o zaginionym  sądowi 
lub p dr. S. Kruchowi adwokatowi w Czort­
kowie, k tór-go ustanaw ia się kuratorem  n ie­
obecnego. Tomasza B andurę wzywa się aże­
by staw ił się pr*ed podpisanym  Sądem luh 
w inny sposob dał znać, o sobie. Po dniu 1 
stycznia 1922 r. Sąd na ponowną prośbę 
orzeknie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Czortków, 6 lipca 1921.
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Oddział L ‘ktp!d%cji Demobilu Woisk.
p p s y  M in is te r s tw ie  P r z e m y ś lu  i  H ar.rtlu

D E I I M I J L T
o g ł a s z a  n ln  e j s z e m

K o n > u p s c w ą  S p r z e d a ż  I X .  X

167 S a m o c h o d ó w
m aiej lub więcej ziekom -pletrw anych, stanowiących

a m ianowicie:
g r jp ę  I Y — B — t ,

Zespół 1 ------- sztuk 10 s moehodów marki „Arbenz"
Ztspół 2 --------

r> 3 n r> „Audi*
Zespół 8 -------

■n 7 n r> „A dler“
Zespół 4 ------- n 6 n n Berna
Zespół 5 -------

» 5 n m „Berymsnn*
Zespół 6 ------- n 6 n 33 „Benz-Giggenau“
Zespół 7 ------- n 2 n a „B n t
Zespół 8 -------- n 4 n a „Bii s:iig“
Zesuół 9 -------

n 1 » a „Del:umay-Be]levil!e’‘
Zespół 10 n 1 n n „ West'-».-ghuuse“
Zespół 11 ------- n , 2 n r> .E h rh a id t"
Z spół 12 -------- n 2 n n „B-lsize“
Zespół 13 ------- n l » 33

„W»f-
Zespół 14 — r> 4 n a , S - o.-wer ’
Zespół 15 — n 8 n 33 „Napier
Zespół 16 -------- w 9 n n „D aim ler11
Zespół 17 ------- n 3 a 33 . Austro-D aim ler '
Z BpÓł 18 — u 6 n n „D.-!sbsye“
Zespół 19 --- m 1 n n ,V m o t“
Zespół 20 ------- y> 3 » 33 „F rank“
Ze-pół 21 -------

n 8 Ti 33 „Austre-Piat"
Zespół 22 — 31 2 n 73 „Ha-isa-L!oyd“
Zespół 23 -- 73 5 n 33 „Grnf-Si f f“
Zespół 24 --- n 4 n 3n Jeff r y “
Ze»pół 25 -- 73 1 a n „Wi lys“
Zespół 26 -------

n 1 n rt „H r  h “
Zespół 27 — n 1 33 „M,».r a “
Zespół 28 ------- n 1 a 73 „Vomag“
Zespół 29 -------

73 2 n H „MaTi!iesmanD-Mullag‘
Z spół 30 -------- n 1 n a „ In ’erHational“
Zespół 31 ---

n 1 73 n „Fed rai •
Zespół 32 -- n 52 n 71 „Renaul»“
Zespół 33 — n 9 m 33 „Peugeot"

i L, 832.

j I C o n l ^ u r s
1 W ydział Rady powiatowej w Jaw orrw ie r  z-
| pisuje konkurs na  posadę powiatowego lustra era 
(gospodarki gm in m eiskieh i wieiskieh. W cruuki.
11. N ieprz kroczor z 40 rok życia. 2. Obywatelstwo 
polskie. 3. N. skazi:elność. 4, Czerstwe zdrowie. 
5, Ukończenie eonaj mniej sześciu klas szk ły  
średniej, egzamin z rachunkowości p& rist-owei, 
jednoroczna praktyka w jednym  z M ałopolskich 
W ydziałów powiatowych, nadto ogólna anajom ść 
ustaw  adm nistracyjnych i dokładna znajomość 
języków krajowych w słowie i p śmie P ł a ’a we­
dle umowy odpowiednio do kwalifikacji korape,- 
ten ta . Po roku z; dowalającej s-’użby może n a s tą ­
pić stabilizacja z praw em  do em erytury. N ależy­
cie upokum eotowane, w łasnoręcznie pisane poda 
n ie zawierające krótki przebieg ż eia kom petenta, 
wnosić należy do W ydziału powiatowego w Js -  
worowie do dnia 1 września 1921.

Z Wydziału Rady Powiatowej.
Sekretarz Czerniak. Komisarz n ą d . Ka>czewski.

Osoby reflektujące na kupno w in ty składać należycie ostem plowane 
oferty /  wskazaniem zaofiarowanej sumy za każ iy p wyższy zespół w  ca łości.

O ferta moi« obejmować wszys kie zespoły lub tv;ko n ektóre stosownie 
do życzenia r^flektanta, lecz w żadnym  razte zespół nie może być podzielony.

W ofercie w inna być umiesz z na klauzula, Ze r if l jk tant zgadza się Da 
w szystkie w arunki sprzedaży, które są mu wiadome.

Jednocze .iie z ofertą w n n  b>ć przedstaw iony Iw  t  P. K. K. P . na 
złożenie wadjum w wysokości 30.000 m.srek w gotówce lub pa terach pupi 
larnyi-h, o i  każdego sam och oou  obięteg j oferta a a  rachunek: „M inisterstw o 
Praem ysłn i H andlu rachunek demobilizacji m aU r ałowej Nr. 5812“.

Oferty w zapieczętowanych kopert*. h x napisem : „Ofert* na konkurso­
w ą sprzedat sam o c  rdów  K. 1 “ w inne być skłsd*B-t w Oddziale Likwidacji 
Demobilu Wojskowego, W arszaw a, Krakowskie Prz "ńnifcścle 8  w godz nach 
biurow ych do godz. 12 w południe dnia 1 sierpn a 1 9 ’1 r.

Od 10 tej do 2 ej w U ddnele eodzien ie mogą t yć obejrzane szczegó­
łowe warunki sprred&ży i otrzym ane p .zep*stk i na oba rżenie samochodów.

Sam ochody znajdują się  w  Centralnych Składach Samochodowych 
Wydział IV— B W arszaw a ®raga Kamionek róg ul. Mińskiej i T*-respolakiej.

W a l n e  Z g - o m g t ł z e n i e
Z e s p o ł u  z a k u e u  stów. z ogr. por. we Lwowie odbę­
dzie się we śr ’dę 3 sierpnia 1921 o godz. 3 pnpoł. w lokalu 
przy ul. Koś iuszki 2 z porządkiem dziennym: Sprawozda­

nie Dyrekcji. Wnioski na likwidację.
W razie braku kompletu przepisanego statutem, od- 

będre się walne zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dzienni iń we środę 17 sierpnia o godz. 3 p ę.oł.

Dyrekcja I Bada N a d z o rc z a . .

Walne Zgrom adzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce, st warzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczoną . oręką Zastępstwa Bansu 
Kiajoweizo i Zastępstwa Banku Przemysłowego odbędzie się 
dnia 4 sierpnia 1921 o godzinie 4 pop. w budynku Towa 

# rzystwa w Bćbrce.
Porządek dzienny: 1. Zagajenie Zgromadzenia przez 

Przewodnie/ącego i powołanie dwu sekretarzy 9. Odczyta­
nie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 3. Spra­
wozdanie Dyrekcji z ezynoości kasowy h za r 1920. 4. Sp a 
wnzdanie Komisji rewizyjnej oraz wniosek na udzielenie 
z rachunków absolut rjurn. 5. Zatwierdzenie 1 członka Dy­
rekcji i tegoż zastępcy, 6. Wybór Komisji rewizyjnej. 
7. Wnioski. W razie braku wymaganego statutem kompletu 
odbędzie się zgromadzeni w tymże dniu o godz. 5 popoł. 
bez względu na ilość ezłonków.

Rada Nadzorcza
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Tow arzystw o W g j i i u o  Kreilyto
-w Kpako w ie

podaje do wiadomości swym P. T. Członkom że począwszy 
od dnia dzisi-jszeyo wypłaca od udziałów

5 %  d y w i d e n d y  z a  r .  1 9 2 0
za przedłożeniem książeczki udziuł wej.

Kraków, dnia 15 lipea 1921.

(Przedruku nie opłacamy).

'M  a  n  y  c l  0  &  %  y  e  I  a
swlepsj-yiik *v*tssów sajko*—r-tsiij  
ojO? łiabyó a iirusy

Al e v s»i« dur¥ *1 imou
rk fa i nss»T» <lo w?t-G

 ‘ 1 3
ursyjweje *i* yt-Tiyn- do wł

f FO T  I sMfóiła W O f
rąk ! pach, snaksmlcie U i w i

pobięga Im powsaflehaie nr » J

m m i w u
w pudałkacl* z lifklcm

wyrobu far. lab. „Ap, Ł<) W ALMkP' w Warszawie. Mio
dow> ), Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i per- 
fwearjaeb. Bpósób użycia doiVts4<»y dc każdtgo pudełka

Hartowna sprzedaż Przedstawicielstwo na Lwów i Wsoh> 
dui.ą Małopolski f. . OZON ‘ TTertownis Materiałów 

Aptecinscb, Lwów Kołłątaja 8,

rów aię i hurtowo do nab y c ia : P . M ikolasch i Ska 
i Apt Zwią*. W ytw. He.adl. Fssriii.

sekret. KiiYGT.ER Przewód. M. ORZECHOWSKI.

holenderskie Van Houtena w oryginalnom 
opakowaniu, jak również nu wagę, polec*
— -  Składnica Spoiywc. a .---------—̂
S t« n ! ł! s w v  7!»>W(Mrią5r!ą5 F f e i lw  4-

E a p a j c i e

Konstytuująca Zgromadzenie
założycieli Banka Przemysłowego

Spółki akcyjnej w e 7-wowle

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  29 l ip c a  b . r .  o g o d z in ie  5 te j  p o p o łu d n iu  w  l o ­
k a lu  P o d o lsk ie g o  Z w ią z k u  Z ie m ia n  w* L w o w ie , p rz y  u l ic y  K ra s ic k ic h  

1. 1 z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. W ybór przewodn t zącego i 2 skrn tat rów.
2. Powzięć e uchw ały o założeni * Spółki i osta tec/nem  pfzyjęw u s ta ­

tu tu  w b n m  eniu  z<.tw erdzonem prze* Rząd.
3. W ybór R»dv n-dzorczei na piersze 4 lata.
4. W ybór kom itetu rewizyjnego na  pierwszy okres adm iuisUr.yjny.

W e Lwowie, dnia 18 lipea 1921.

Za K o m ite t  za ło ż y c ie li:

Kazimierz H .ro d jsk i mp W ojcierh Gołuchowski mp.
Stefan Badeni mp.

Kawą paloną
| powietrza, codziennie świe- 
| żą najlepszych gatunków 
j poleca Składnica Spc.iyrrea*
j jhiIoswt ZimaiiHiirtil. u. n,«T 9

K ro f lh m a l r y ż o w f
t, zw. „Eiuma“, pierwszej sortyi 
pnlecu Skfiłdn)i;a Społywo** 
3fi5'o,*?7 r'KS:i;t3inu Priłn I-------   3-
f  ksoba starsza, inteligentna.

chora, w cajstraszniejn, 
p łożeniu, błaga o żywnrćć 
'i nbran5#. W a s s l *  * 0 '* *  
r^łoiSkłs, yl ew. Aatosiegc 
7 ^ -.-‘-TBe-ek,

„ E o p a r m k ^
herbata -•eylońakii, w orygi* 
nalnem opakowaniu, do naoy- 
cia w Składnicy Spożywczej

STANISŁ. ZIEMBINSKJLEJ 
wo Lwowie, ulica Fredry 9.
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